
w sprawie Berlina Zach.

Ożywiona działalność 
dyplomatyczna

Sprawa Berlina Zachodnie­
go i osiągnięcie wstępnego po- 
lozumienia w tej sprawie 
przez cztery wielkie mocar­
stwa są nadal osią ożywionej 
działalności dyplomatycznej w 
różnych krajach. Na ten te­
mat rozmawiał przebywający 
w Moskwie szef dyplomacji 
NRD Otto Winzer, który spot­
kał się z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR Andriejem 
Gromyką. Do San Clemente w 
Kalifornii, gdzie przebywa o- 
becnie prezydent USA Nixon 
uda się na konsultacje amba­
sador amerykański w NRF. 
Kenneth Rush. który był ne­
gocjatorem USA w rokowa­
niach czterech wielkich mo­
carstw w Berlinie Zachodnim.

Również w Bonn trwają in­
tensywne rozmowy na ten te­
mat. Wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel zorganizował w czwar­
tek wieczorem specjalne spot­
kanie, reprezentantów trzech 
zachodnich mocarstw z przed­
stawicielami głównych partii 
politycznych NRF. (PAP)

Już za kilka dni rozpoczniemy 

druk sensacyjnej powieści 

„Siedemnaście mgnień 
wiosny”.

Parlamentarzyści DRW 
w Oświęcimiu

Wczoraj w godzinach porań 
nych delegacja Zgromadzenia 
Narodowego Demokratycznej 
Republiki Wietnamu z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
WPP. wiceprzewodniczącym 
stałego Komitetu Zgromadze­
nia Narodcw?go DRW Hoang 
Van Hoanem przvbvła na tere 
ny byłego hitlerowskiego obo­
zu koncentracyjnego w Oświę­
cim iu-Brzezince.

Wietnamscy oarlamentarzyś- 
ci złożyli kwiaty pod ściana 
straceń na dziedzińcu Bloku 
Śmierci oraz wieńce pod mię­
dzy narodowym pomnikiem 
fiar faszyzmu. (PAP)

Zwiększyć produkcję 
wód gazowanych

W ostatnich upalnych mie­
siącach, zwłaszcza w lipcu i 
sierpniu pojawiły się braki w 
zaopatrzeniu w kwas węglo­
wy, niezbędny do produkcji 
wód i napojów gazowanych. 
Sygnały handlu i producen­
tów wód gazowanych omó­
wiono 27 bm. na kolegium 
Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego.

Kolegium, obradujące pod 
przewodnictwem min. Edwar­
da Zawady, przyjęło program 
przewidujący m. in. przyspie­
szenie budowy nowej wytwór 
ni dwutlenku węgla w Zakła­
dach Azotowych we Włoc­
ławku oraz budowę drugiej 
takiej wytwórni w Zakładach 
Azotowych w Puławach. Za­
mierza się też już w najbliż­
szym czasie znacznie zwięk­
szyć ilość rozlewni celem zbli 
żenią bezpośrednich odbior­
ców do źródeł zaopatrzenia, a 
także usprawnienia transpor­
tu gazu. (PAP)

Obowiązek kontroli jakości 
zdrowotnej środków spożywczych

„Monitor Polski” z 27 bm. przynosi tekst uchwały Rady 
Ministrów w sprawie kontroli jakości zdrowotnej środków 
spożywczych oraz przestrzegania higieny w zakładach pro­
dukcyjnych i wprowadzających je do obrotu.
Uchwała kładzie nacisk na 

wewnątrzzakładową kontrolę 
jakości zdrowotnej środków 
spożywczych produkowanych i 
wprowadzanych na rynek. W 
ramach takiej kontroli obo­
wiązkiem zakładów jest prze­
prowadzanie bieżącej i okre­
sowej oceny jakości surowców 
i półfabrykatów. gotowych 
wyrobów, a także oceny wa­
runków przechowywania śród 
ków spożywczych. Kontrola 
wewnętrzna obejmuje też prze 
strzeganie prawidłowości pro-
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Festiwal io SopocieProgram rozwoju

produkcji zwierzęcej
I Z prac Biura Politycznego KC PZPR |

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 27 
bm. rozpatrzono przedłożony przez min. rolnictwa program 
rozwoju chowu i produkcji bydła w latach 1971—75.
Poddany w toku obrad 

wszechstronnej ocenie pro­
gram zakłada znaczne zwięk­
szenie tempa produkcji zwie­
rzęcej w obecnym pięciole­
ciu. zarówno w gospodar­
stwach indywidualnych jak 
i uspołecznionych, w skali 
niezbędnej dla poprawy wzra 
stającego zapotrzebowania na 
mięso i mleko oraz ich prze­
twory. Zlecono rządowi pod­
jecie odpowiednich środków 
.dla zwiększenia dostaw paszy 
celem złagodzenia skutków su 
sz yoraz. kompleksowego roz­
wiązania szeregu problemów o 
charakterze ekonomicznym i 
organizacyjnym, zapewniają­
cych realizacje zadań w żakre 
sie chowu bydła i
mleka.

Zgodnie z 
KC PZPR, 
postanowiło 

produkcji

decyzją 
Biuro 
zwołać

X Plenum 
Polityczne 
w dniu 4

września br. kolejne XI Ple­
num KC w celu zatwierdzeni 
opracowanych przez komisję 
zjazdowa wytycznych do dy- 
skusii przed VI 
PZPR.

Biuro Polityczne 
się z programem

Zjazdem

zapoznało 
ogólnopol-

skich dożynek, które odbędą 
się 5 września w Opolu.

V
Rozpatrzony prze? Biuro Po 

lityczne KC PZPR program 
rozwoju chowu i produkcji bv 
dla w latach 1971—75 dostoso 
wanv iest pisze komenta-
tor PAP — do potrzeb zaona 
trzenia rynku w mleko i prze­
twory oraz w mięso wolowe.

Uwzględniając rosnące z roku

sram zakłada zwłaszcza zwięk­
szenie nrodukćii mleka, do roz­
miarów niezbędnych dla pełnego 
zaspokojenia rvnku, Dotychczas 
bowiem minio znacznej poprawy.

kraczało no w uh. roku 396 li­
trów w przeliczeniu na mleko. 
Tymczasem dla pełnego zaspokoję

i ieeo nrzetworów do 1975 ro- 
co najmniej do ok. 420 litrów 
przeliczeniu na mleko) na ie-

dvwanvm wzro 
ści można to 

liczbv ludno- 
Izie osiągnąć

nrzez powiększenie produkcji mle 
ka do ponad 16 mld litrów rocz­
nie. tj. o nonad półtora miliarda 
1’trów wiecei niż w ub. roku.

Dla urzeczywistnienia tych 
niezbędnych dla poprawy za­
opatrzenia rvnku zamierzeń 
konieczne jest maksymalne 
wykorzystanie wszelkich posia 
danych przez rolnictwo możli­
wości produkcyjnych, a także 
właściwe kształtowanie warun 
ków ekonomicznych dla pobu 
dzenia zainteresowania rolni­
ków szybszym rozwijaniem 
tych działów produkcji zwie­
rzęcej.

Rozpatrzony przez Biuro Po 

cesów technologicznych. U- 
chwała zwraca uwagę na ko­
nieczność systematycznej kon­
troli warunków magazynowa­
nia środków spożywczych oraz

służących do ichsurowców 
wyrobu.

W razie 
bień przez

stwierdzenia uchy- 
kontrolę wewnętrz­

ną — wydane być muszą do­
raźne zarządzenia o zabezpie­
czeniu danej partii środków 
spożywczych, do decyzji in­
spektora sanitarnego. (PAP) 

lityczne KC program przewi­
duje wice podjęcie kompleksu 
poczynań produkcyjnych, orga 
nizacyjnych i ekonomicznych, 
które powinny zpewnić dal­
szy niezbędny rozwój produk­
cji żywca wołowego i mleka. 
Tylko bowiem właściwe i 
kompleksowe rozwiązanie pro 
blcmów o charakterze ekono­
micznym i organizacyjno-pro- 
dukcyjnym da gwarancje wy­
konania planowanych w tym 
pięcioleciu zadań w zakresie 
produkcji zwierzęcej, a tym 
samym poprawa zaopatrzenia 
rynku w mięso oraz mleko i 
jego przetwory, na które po­
pyt z każdvm rokiem będzie 
coraz większy (PAP)

Czworaczki z Turka
ukończyły 4 rok życia

27 sierpnia 1967 roku w 
czej w Poznaniu przyszły
ki: Basia, Jola, Ewa i Zbyszek Kujawińscy. Wczoraj sym-
patyczne maluchy z 
ciu urodziny.

Z tej okazji do ich 
nego domu w osiedlu 

rodzin- 
XX-le-

cia PRL w Turku przybyli 
gospodarze miasta i powiatu 
tureckiego. Przewodniczący 
Prezydium PRN — Jan Grzel- 
czyk wręczył matce czworacz 
ków — Helenie Kujawińskiej. 
wraz z najlepszymi życzenia-

NRD protestuje 
przeciw 

akcji odwetowców
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych NRD zaprotestowało 
w piątek przeciwko prowoka­
cyjnej, odwetowej imprezie, 
zapowiedzianej w Berlinie 
Zachodnim na najbliższą nie­
dzielę. Na wiecu z okazji tzw.
„Dnia ojczyzny” wystąpić
mają politycy, znani przeciw 
nicy odprężenia, 
przewodniczący 

tacy, jak 
„Ziomko-

stwa Ślązaków” Hupka (SPD) 
i sekretarz parlamentarny 
frakcji CDU/CSU w Bundes­
tagu, von Wrangel. (PAP)

Plenarna sesja SALT
W Helsinkach zakończyła się XV 

plenarna sesja amerykańsko-ra- 
dzieckich rozmów na temat ogra­
niczenia broni strategicznych 
(SALT), która odbywała się w sie 
dzibie ambasady radzieckiej. Se­
sja trwała 3 godziny i była naj­
dłuższym spotkaniem w obecnej 
rundzie rozmów. Źródła związane 
z konferencją oświadczyły, że ne­
gocjacje były bardzo „pracowite” 
i „poważne”.

J. Torres w Limie
Obalony w wyniku prawicowego 

zamachu stanu b. prezydent Boli­
wii, Juan Jose Torres przybył w 
czwartek wieczorem do stolicy Pe 
ru — Limy. Władze peruwiańskie 
udzielmy mu azylu politycznego.

Nowe wypadki cholery
W Genewie opublikowano w piątek 

komunikat Światowej Organizacji 
Zdrowia, informujący, że w ciągu 
ostatnich siedmiu dni na świecie 
zanotowano 7.500 nowych wypad­
ków cholery. W tym czasie zmar­
ła dalszych Ron osób. Ogólna licz­
ba zachorowań na cholerę od po-
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Części
„polskich Fiatów"

dla ZRA i Kolumbii
Przedsiębiorstwo Handlu Za 

granicznego „POL-MOT” pod­
pisało kontrakt na dostawę do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej zespołów i podzespołów 
oraz części i elementów „pol­
skich Fiatów”, które montowa 
ne beda u egipskiego odbiorcy. 
Łączna wartość tego kontraktu 
wynosi 100 min zł dew. Nieco 
wcześniej parafowano rów­
nież podobny kontrakt na do­
stawę do Kolumbii zespołów 
do montażu u odbiorcy ok. 11 
tys. „polskich Fiatów” warto­
ści 80 min zł dew.

Obydwa kontrakty mała charak 
ter wieloletni Do ZRA nasz prze­
mysł motoryzacyjny dostarczy w 
latach 1972—1975 części i elementy 
do montażu ok. 14 tys. „Fiatów
J25 p”. 
pomoc 
listów 
towni

Umowa przewiduje również 
techniczna polskich specja- 
nrzv uruchomieniu mon- 
oraz szkolenie jej załogi.

Realizacja umów rozpocznie *ię 
w roku nrzvszłvm. (PAP)

klinice ginekologiczna - polożni-
na świat wielkopolskie czworacz­

Turku obchodziły swoje czwarte w ży-

mi dla maluchów, 
kwiatów. Dzieci 

wiązankę 
otrzymały

słodycze. Przybyli również dy 
rektorzy i przedstawiciele rad 
zakładowych przedsiębiorstw 
które opiekują się maluchami. 
Kopalnia „Adamów” przeka­
zała „swojej” pupilce Basi 
piękny upominek. Podobne 
prezenty otrzymały: od elek­
trowni „Adamów” — Jola 
Turkowskich Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego — Ewu­
nia a z Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego Gos­
podarki Komunalnej w Turku 
— Zbyszek. Paczkę otrzymała 
również o 11 miesięcy starsza 
od czworaczków Elżbietka.

W czasie uroczystości uro­
dzinowych przedstawiciele za­
kładów patronackich postano­
wili, że przekażą na konto Za 
rządu Powiatowego Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
— po zatwierdzeniu przez 
KSR-y — po 500 zł na zorga­
nizowanie „gwiazdki” dla 
dzieci. Zakłady te ufundowa­
ły czworaczkom docelowe ksią 
żeczki mieszkaniowe, na któ­
re wpłacają corocznie po 
1200 zł. (zet)

czątku roku wzrosła do 116.487. Naj 
większe ognisko epidemii istnieje 
w Indiach.

Wystawa łowiecka
W piątek otwarto w Budapeszcie 

wystawę łowiecką. W poszczegól­
nych stoiskach wystawcy ze ^szyst

?AP RADIO-INF.WtTE! EFONEM 
RADpjNE W^.l/

pap

kich kontynentów prezentują swo 
je osiągnięcia w gospodarce ło- 
wieokiej. Jest tu także stoisko poi 
skie.

Płynny kurs jena
Japonia wprowadza od soboty 

płynny kurs wymienny jena. De­
cyzję tę ogłosił japoński minister 
finansów Mikio Mizuta po nadzwy 
czajnym posiedzeniu rządu?w toku 
którego omawiano sytuację na ja 
pońskim rynku walutowym.

Su Kramer (NRF) zajęła dru gie miejsce w „Dniu Mlędzyna- •
rodowym” śpiewając piosenkę „Meine kleine Welt” — Mój ma­

ły świat.
CAF — Langda — telefoto

Mówią laureatki
„Dnia międzynarodowego

Mówi Samantha Jones z W. 
Brytanii odtwórczyni piosenki 
„He moves me” (on mnie 
wzrusza), która zdobyła głów­
ną nagrodę „bursztynowego 
słowika” XI MFP w Sopocie.

— Jestem pod wrażeniem koncer 
tu, który niespodziewanie dla innie 
zakończył się tak zaszczytnym wy­
różnieniem śpiewanej przeze mnie 
piosenki. Występując pod konie.c 
koncertu byłam pod wrażeniem 
wysokich walorów piosenek, zwłó- 
szcza polskiej, holenderskiej, grec- 

przez przedsta-kiej
wicielkę NRF. Miałam tremę, kt^- 
ra ustępowała w miarę śpiewania. 
Poważny udział w sukcesie przy­
pisuje Orkiestrze Polskiego Radia 
i Telewizji, która jest jedną z naj­
lepszych z jakimi dotychczas 
zetknęłam się. Jestem zachwycona 
publicznością sopockiego festiwalu 
i ogólna atmosferą tej imprezy.

Drugą nagrodę „Dnia mię­
dzynarodowego” zdobyła pio­
senka „Meine kleine Welt” 
(mój mały świat), zaprezento­
wana przez przedstawicielkę 
NRF — Su Kramer. 25-letnia 
piosenkarka zawdzięcza swoją

Zamach stanu w Czadzie
W republice Czad panuje nie­

jasna sytuacja wewnętrzna. Jak 
donosi agencja France Presse, w 
piątek połączenia telefoniczne z 
Fort Lamy zostały przerwane.

Zamknięte zostały również porty lot 
nicze.

Próba zamachu stanu została u- 
daremniona. Główni organizatorzy 
zamachu stanu, którymi kierował 
niejaki Ahmed Abdallah, zostali 
aresztowani. Sam Ahmed Abdallah 
popełnił samobójstwo.

Według jednego z ostatnich ko. j 
munikatów, zamach stanu w Cza­
dzie miał na celu utworzenie 
„marionetkowego rządu na żołdzie 
obcych mocarstw”.

Obserwatorzy chińscy
na konferencji ONZ

Agencja Reutera poinformowała, 
powołując się na źródła zbliżone 
do ONZ-owskiej konferencji d/s po 
kojowego wykorzystania energii 
atomowej, że obserwatorzy chiń­
scy wezmą udział w wyznaczonym 
na przyszły miesiąc w Genewie po 
siedzeniu tej konferencji. 

popularność występom w mu­
sicalu „Hair”. Jest również o- 
czarowana sopocką publicz­
nością i pełna uznania dla wy­
sokiego poziomu Orkiestry 
Polskiego Radia i Telewizji.

Laureatką trzeciej nagrody 
jest piosenka „Dom, który 
mam” (muzyka i aranżacja: 
Marka Sewena do tekstu Jana 
Zalewskiego). Jej wykonawczy 
nią bvła Zdzisława Sośnicka.

— Cieszę sie bardzo z sukcesu 
śpiewanej przeze mnie piosenki, 
która nie znalazła uznania u juro­
rów festiwalu opolskiego. Zdawa­
łam sobie sprawę z odpowiedzial­
ności, jaka biore na siebie, forsu­
jąc jej wykonanie na XI MFP w 
Sopocie. Cenię sobie bardzo uzna- 

przyjeła tę piosenkę, zarówno w 
Sopocie jak i przedtem w Opolu. 
Nieomal prosto z festiwalu sopoc­
kiego udaję sie na 3-tvgodniowo 
tournee po NRD z zespołem „Czer­
wone gitary”. (PAP)

Minister NRD
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie ministra 
żeglugi PRL przybył do War­
szawy minister przemysłu te-

spożywczegorenowego
NRD, Erhard Krack, z grupą 
doradców.

27 bm. wicepremier Mleczy 
sław Jagielski, przyjął przeby 
wającego w Polsce ministra 
Erharda Kracka.

Rozmowa, w której uczest­
niczył minister żeglugi Jerzy 
Szopa, dotyczyła problemów 
związanych z dalszym pogłę­
bieniem współpracy między 
Polską i NRD w dziedzinie ry 
bołówstwa i przemysłu rybne 
go. (PAP)

[□EDDA
Zachmurzenie dużp z 

przejaśnieniami, miejscami ■ opady 
przelotne i skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna od 
19 st. na Wybrzeżu do 22 sf. na no- 

umiarko-łudnhi
wane z kierunków południowo-za­
chodnich.



Gaz dla „Adamowa11 
przed terminem

26 bm. kierownictwo i przed 
stawiciele załóg przemysłu ga 
zowniczego złożyły wicepremie 
rowi, ministrowi górnictwa i 
energetyki Janowi Mitrędze 
meldunek o przedterminowym 
wybudowaniu układu przesy­
łowego gazu do elektrowni w 
Adamowie.

Doprowadzenie gazu do elek 
trowni ..Adamów” zapocząt­
kowało zużycie w energetyce 
gazu ziemnego ze złóż dotąd 
nieeksploatowanych z rejonu 
Ostrowa Wielkopolskiego.

Inwestycje tę zrealizowała 
załoga przedsiębiorstwa „Ga- 
zobudowa” z Zabrza, skracając 
o osiem miesiecv normatywny 
cykl budowy. (PAP)

5 lat więzienia 
dla porywacza samolotu

W czwartek trybunał apelacyj­
ny w Kopenhadze skazał na karę 
5 lat wiezienia 21-letniego Krzysz 
tofa Kryńskiego, który 19 sierp­
nia 1970 roku uprowadził samolot 
Polskich Unii Lotniczych do Da-

Sad pierwszej instancji skaza) 
Kryńskiego na 3.5 roku więzienia. 
Trybunał apelacvinv uznał te ka 
re za niewystarczająca i wyrok 
podwvższvł. (PAP)

Potrzeby stwarzają nowe
warunki działania

Poseł W. Kozubski o problemach drobnej wytwórczości

Sejm powołał nową komisję, która zajmie się problemami 
drobnej wytwórczości, spółdzielczości pracy i rzemiosła. Sejm 
wyszedł z założenia, że ta sfera działalności wymaga oddziel­
nego a równocześnie kompleksowego potraktowania. Jaki za­
sięg zadań stawia sobie komisja? Jakie problemy znajdą się 
na jej warsztacie? Na te pytania odpowiada przewodniczący 
komisji, pos. Wacław Kozubski.

— Działalność nowej komisji' 
dotyczyć będzie działów, które
dotykają bezpośrednich, co-
dziennych potrzeb ludzi, w

to dzięki posiadanym — choć 
niezupełnie zbilansowanym — 
rezerwom mocy produkcyjnej

Dla przyszłych matematyków

Lepszy start

dziedzinie 
jak np.

tak podstawowej 
zaopatrzenie rynku

i usługowej, 
mienionych

Realizacja wy-
zadań wymagać

czy świadczenia usług. Sejm 
na ostatnim swym posiedzeniu 
poświęcił tym sprawom szcze­
gólnie dużo uwagi.

Przed naszą gospodarką stoi 
pilne zadanie umocnienia rów­
nowagi rynkowej, poprawy za­
opatrzenia ludności, wpływa­
nia na niezbędny wzrost liczby 
miejsc pracy. W rozwiązywa­
niu tych bardzo istotnych 
spraw może zwiększyć swój 
wkład drobna wytwórczość, a

będzie stworzenia odpowied-
nich. warunków przede

W walce z chuligaństwem 
uczestniczy całe społeczeństwo
Wzmożone działania MO przeciwko naruszaniu ładu i po­

rządku publicznego przynoszą rezultaty. Działania te wymie­
rzone są przede wszystkim przeciwko chuliganom i elemen-
tom bandyckim zagrażającym

W woj. warszawskim (łącz­
nie ze stolicą) i szczecińskim 
— od 14 do 22 bm. zatrzymano 
520 sprawców przestępstw, w 
tym 199 osób za chuligaństwo, 
114 — za dokonanie włamań i 
kradzieży i 18 — za rozboje. 
Jednocześnie zatrzymano 946 
osób, które dopuściły się róż­
nych wykroczeń; większość z 
nich była wówczas w stanie 
nietrzeźwym. Ponad 400 spraw 
skierowano do kolegiów kar­
no-administracyjnych w trybie 
przyspieszonym.

Korespondent PAP z Wrocla 
•wia pisze o szybkiej reakcji 
tamtejszych sądów, na prze­
stępstwa o charakterze chuli­
gańskim. Już na trzeci dzień 
po zatrzymaniu go przez MO 
stanął przed sądem 20-letni Ta 
deusz Tylisz, który jadąc tram 
wajem uderzył jednego z pasa 
żerów w głowę, a później znie 
ważył interweniującego mili­
cjanta. Wyrok — 10 miesięcy 
pozbawienia wolności.

Z woj. bydgoskiego donoszą, że 
również tamtejsze sądy z więk­
szym zdecydowaniem orzekają su­
rowe kary przeciwko sprawcom 
różnych przestępstw godnych szcze 
gólnego potępienia. Sąd Powiato­
wy we Włocławku skazał mieszkań 
ca tego miasta Zygmunta Grzon- 
kowskiego na 10 lat pozbawienia 
■wolności za zgwałcenie nieletniej.

Wiele sygnałów o rozzuchwa 
leniu chuliganów nadchodziło 
ostatnio z Kielecczyzny. Wła­
dze wojewódzkie postanowiły 
więc przystąpić do energiczne­
go .przeciwdziałania. Oprócz 
MO sięgnięto tu do znacznych 
sił społecznych: rezerw ORMO, 
grup robotników z zakładów 
pracy, członków organizacji 
młodzieżowych.

Podobne działania z uczest­
nikami sil społecznych zosta­
ły już nieco wcześniej podjęte 
w Szczecinie.

bezpieczeństwu obywateli.
W ciągu jednego tylko dnia 

bm — zatrzymano w Szczecinie
25
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chuliganów, nie licząc kilku zło­
dziei. Za kratki dostała się rów­
nież szajka złodziei samochodów, 
która „operowała” na Wybrzeżu 
Szczecińskim. Składała się ona z 6 
młodzieńców, z których 4 pochodzi 
z Warszawy, a pozostali dwaj ze 
Szczecina i Kalisza. (PAP)

wszystkim likwidacji dotych­
czasowych antybodźców.

Słuszny postulat społeczny do­
magający się nie tylko przyspie­
szenia wzrostu produkcji, a przede 
wszystkim podnoszenia jakości i 
unowocześnienia wytwarzanych to­
warów i świadczonych usług — 
stawia przed drobną wytwórczoś­
cią potrzebę usprawnienia jej or­
ganizacji. zmiany metod zarządza­
nia i planowania, stworzenia od­
powiedniego zaplecza naukowo- 
technicznego.

Jesteśmy zdania — jako po- 
słowie — że punktem wyjścia 
w ukierunkowywaniu dziedzi­
ny drobnej wytwórczości (i 
usług) powinno być sprecyzo­
wanie jej roli i miejsca w go­
spodarce narodowej, ustalenie 
konkretnych zadań gospodar­
czych oraz prowadzenie takiej 
polityki ekonomicznej, która by 
sprzyjała realizacji tych za­
dań. Ukształtowane w wielu 
poprzednich latach nawyki, u- 
trzymywanie się klimatu nie­
doceniania roli drobnej wy 
twórczości, spółdzielczości pra 
cy i rzemiosła były poważ­
nym hamulcem w uruchomie­
niu wielomiliardowych rezerw.

W interesie społecznym leży, 
aby dla tej dziedziny gospo­
darki narodowej, zatrudniają­
cej łącznie ponad milion sto

tysięcy osób — zostały stwo­
rzone odpowiednie preferen­
cje. Ta podstawowa sprawa 
będzie przedmiotem stałego 
zainteresowania naszej komi­
sji.

W sferze szczególnej naszej uwa­
gi będzie również problematyka 
dotycząca rozwoju usług dla lud­
ności miast i wsi. Dotychczasowa 
organizacja usług w naszym kra­
ju, oparta w przeważającym sto­
pniu na tradycyjnej i rozproszonej 
sieci zakładów, słabo wyposażo­
nych technicznie — nie jest w 
stanie sprostać rosnącym potrze­
bom ludności. W przekonaniu na­
szej komisji, większość uslpg 
świadczonych ludności przez drob-
na wytwórczość może być
zwiększona pod warunkiem m. in. 
zastąpienia systemu nakazów i 
zakazów administracyjnych — sy­
stemem zachęt materialnych dla 
przedsiębiorstw i pracowników.

Aktualnym problemem rze­
miosła jest zapewnienie mu 
stabilnych warunków pracy. 
Wymaga to m. in. określenia 
statutu prawnego rzemiosła, 
zmiany przepisów prawa prze­
myślowego 
nansowych 
idącego ich 
stosowania 
warunków.

oraz przepisów fi- 
w kierunku daleko 
uproszczenia i do­
do rzeczywistych

Wydaje się rzeczą bardzo 
ważną, aby rady narodowo 
zwiększyły swoje zaintereso­
wanie drobną wytwórczością i 
usługami, by stawiały te za­
gadnienia w rzędzie spraw o 
dużej doniosłości społeczno-go­
spodarczej. (PAP)

Można zwiększyć 
zasiewy rzepaku

KOMUNIKAT 
MINISTERSTWA ROLNICTWA

Park muzeum
Władysława Warneńczyka

Symbol braterstwa
Symbolem bratniej przyjaźni narodów krajów socjalistycz­

nych jest park-muzeum Władysława Warneńczyka koło War 
ny. Park ten odwiedza rocznie ok. 50 tys. osób. Przyjeżdżają
tu, aby oddać hołd bohaterom— Polakom, Węgrom, Chorwa- 

Słowakom, którzy 10 listopadatom, Bułgarom, Rumunom i 
1444 roku stoczyli decydującą 
mi Półwyspu Bałkańskiego.
W 1924 r. społeczeństwo War 

ny wzniosło pomnik na kurka 
nie Trackim, gdzie znajdował 
się punkt obserwacyjny Włady 
sława Warneńczyka W 1935 r. 
w Warnie powołano komitet do 
badań naukowych i archeolo­
gicznych pod kierownictwem 
braci Szkorpiłowców oraz prze 
prowadzono zbiórkę środków 
na nowy, okazalszy pomnik. 
Przy współudziale Polski i Wę 
gier 'na początku sierpnia 1935 
roku otwarto tu muzeum.

W roku 1963 uchwałą Sekre­
tariatu KC BPK przy współu­
dziale krajowego muzeum hi- 
storyczno-wojskowego w So­
fii rozpoczęto budowę obecnego 
wielkiego parku-muzeum po­
świeconego pamięci Władysła­
wa Warneńczyka. Obecnie znaj 
dują się w nim cenne pamiątki 
nadesłane z Węgier, Polski.

walkę z osmańskimi ciemiężca

Czechosłowacji, Rumunii i Ju­
gosławii.

Liczne eksponaty wystawio­
ne w sali muzeum ilustrują 
krwawą bitwę z 1444 r. (PAP)

siągnięcie przez ambasa­
dorów czterech mo­
carstw porozumienia w 

sprawie Berlina Zach, rzutuje 
na sytuację wewnątrzpoli­
tyczną w Bonn. Opozycyjna 
CDU/CSU została przyparta 
do muru. Pierwsze reakcje jej 
przywódców wskazują wyraź­
nie na brak wspólnego stano-
wiska.

Podczas,
CDU Kiesinger widzi

gdy przewodniczący
rezulta­

tach rozmów berlińskich również
„elementy pozytywne”, to 
wodniczący bawarskiej 
Strauss, mówi o „zwijaniu 
darów”. Przewodniczący 
parlamentarnej CDU/CSU

HUMOR i SATYRA
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- Jakie usterki występują w pa na aparacie?
- Ilekroć włączę, występują ja cyś piosenkarze.
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stopniu,
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CSU, 

sztan- 
grupy 
Barze!
' wy-

zmniejszy 
Berlinie

nawet 
jak się

go niektórzy obawiali”. Z

nie 
te-
ko-

lei Werner Marx, który ma o"bjąć 
przewodnictwo grupy roboczej 
CDU/CSU powołanej dla analizy 
porozumienia berlińskiego, wysu­
wa pretensje pod adresem czte­
rech mocarstw, iż przedmiotem
ich rozmów nie był ,cały Berlin”,
tzn. również stolica NRD.

Wszyscy oni są natomiast 
zgodni w jednym: w niena­
wiści do NRD. Barzel próbu­
je demagogicznie podważać 
wartość porozumienia, które 
nie uczyniło granicy NRD 
przepuszczalną. „Na granicy 
dalej się strzela” — oto je­
den z pierwszych jego komen 
tarzy. W tym samym duchu 
wypowiada się Strauss.

Przywódcy chadeccy są
świadomi, że ramowe porozu­
mienie czterech mocarstw, 
które będzie uzupełnione po­
rozumieniami zawartymi mię­
dzy rządami NRF i NRD o- 
raz między senatem Berlina 
Zach, a rządem NRD, podwa-

w szkole średniej
W nowym roku szkolnym, w liceach ogólnokształcących roz 

pocznie naukę 436 tys. młodzie ty, o 7 tys. więcej niż przed 
rokiem. Z tej liczby — ok. 60 tys. uczniów znajdzie się w 
oddziałach matematyczno-fizycznych. Za rok ta forma nau­
czania obejmie już ok. 30 proc, młodzieży licealnej.

W wielu rejonach kraju prze 
ciągająca się susza nie pozwoli 
ła na terminowe wykonanie za 
siewów rzepaku ozimego. Jed 
nocześnie w innych rejonach 
istnieją większe możliwości si’e 
wu rzepaku ozimego niż. prze­
widywały to plany kontrakta-

W związku z tym dopuszcza 
się nieograniczone przekrocze­
nie zasiewów rzepaku ozimego 
wszędzie tam, gdzie to jest 
możliwe. Jednocześnie przedlu 
żony został do 20 września br. 
termin zawierania umów kon­
traktacyjnych na rzepak ozi­
my do zbioru roku przyszłego.

Wszystkie wykonane zasiewy 
rzepaku ozimego zostaną do­
datkowo objęte umowami kon 
traktacyjnymi. (PAP)

Licea ogólnokształcące w 
przeważającej większości przy 
gotowują kandydatów na stu­
dia wyższe. Mimo obserwowa­
nej w br. pewnej poprawy w 
poziomie przygotowania mło­
dzieży z zakresu wiedzy mate­
matyczno-fizycznej w dalszym 
ciągu Wystąpił niedostatek kan 
dydatów na kierunki ścisłe. 
Nie ulega wątpliwości, iż nale 
ży młodzież odpowiednio wcześ 
niej przygotowywać do podej 
mowania tego typu studiów. 
Właśnie temu celowi służą od 
działy matematyczno-fizyczne 
w liceach ogólnokształcących. 
Idea ta zapoczątkowana zosta­
ła w ub. roku, kiedy to w kia 
sach pierwszych licealnych ut 
worzono 382 oddziały z rozsze 
rzonym programem nauczania 
matematyki i fizyki.

Doświadczenia ubiegłoroczne 
wskazują, że poziom naucza­
nia w tych oddziałach i osiąga 
ne wyniki — są zachęcające. 
Dlatego też w nadchodzącym 
roku szkolnym nastąpj dalsze 
rozszerzenie sieci oddziałów ma 
tematyczno-fizycznych. W kla­
sach pierwszych liceów ogólno 
kształcących powstanie ponad 
700 oddziałów z rozszerzonym 
programem nauczania matema 
tyki i fizyki. Łącznie z klasami 
drugimi będziemy mieli w nad 
chodzącym roku szkolnym po­
nad 1000 oddziałów matema­
tyczno-fizycznych w liceach.

Tworzone są one tylko tam, 
gdzie istnieją ku temu odpo­
wiednie warunki, a więc prze­
de wszystkim wysoko kwalifi­
kowani nauczyciele. Najwięcej 
oddziałów matematyczno-fizy­
cznych bo ponad 100 utworzo­
nych zostało w Warszawie, w 
woj. katowickim powstało ich 
65, w rzeszowskim, poznań­
skim i wrocławskim — po 40,' 
w zielonogórskim — 20. O ile 
w roku ub. oddziały te powsta 
wały tylko w liceach znajdują-

Sprostowanie
W sprawozdaniu z plenum 

KW PZPR zamieszczonym we 
wczorajszym wydaniu „Gło­
su" błędnie podaliśmy nazwi­
ska niektórych dyskutantów. 
Poprawnie brzmią one: Bog­
dan Sajna, Henryk Stach, Jan
Majerczak.
przepraszamy.

Zainteresowanych

cych się w dużych ośrodkaefi 
miejskich to w br. pokaźna ich 
liczba utworzona została rów­
nież w liceach powiatowych.

W oddziałach matematyczno- 
fizycznych uczyć się będzie mło 
dzież wykazująca szczególne 
zainteresowanie i zamiłowanie 
do przedmiotów ścisłych. Oprą 
cowane wytyczne programowe 
opierają się, przy zachowaniu 
tej samej globalnej liczby za­
jęć tygodniowo, na pewnych 
przesunięciach zmniejszających 
liczbę godzin przedmiotów hu­
manistycznych na rzecz przed 
miotów ścisłych.

Zwiększona będzie również 
w liceach ogólnokształcących 
liczba oddziałów z rozszerzo­
nym programem nauczania 
przedmiotów humanistycznych.

Tak więc w nadchodzącym 
roku szkolnym, poważna część 
uczniów liceów ogólnokształcą 
cych znajdzie się w oddziałach 
sorofilowanych, dających bar­
dziej ukierunkowane przygoto­
wanie do studiów wyższych.

PAP

„Głos” 
w prenumeracie 
bez ograniczeń

wać
Każdy może zaprenumero­

„Głos Wielkopolski”.
Przedpłaty bez żadnych ogra
niczeń na IV kwartał 1971 
ku przyjmują:

„Ruch" Poznań.
Zwierzyniecka 9, tylko do

ro

ul.
5

września br. Wpłaty należy 
dokonać blankietem PKO na 
konto: „Ruch" — Poznań, nr 
122-6-211831;

▲ listonosze I oddawcze 
urzędy pocztowe — do 15 
września br.

Cena prenumeraty na kwar 
tał wynosi 39 zł.

W razie jakichkolwiek trud 
ności z zamówieniem „Gło­
su" w orenumeracie prosimy 
o zawiadomienie — redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" li­
stem lub telefonicznie: Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19, 
nr telefonu: 657-18.

Wokół porozumienia w sprawie Berlina Zach

CDU chciałaby płynąć pod prąd
ża ostatecznie fundament poli 
tyki CDU/CSU. Od momentu 
utworzenia NRF partia ta wi­
działa w istnieniu państwa za 
chodnioniemieckiego instru­
ment odrobienia skutków 
przegranej wojny. Na plan wy 
suwała ona niezmiennie dą­
żenie do likwidacji NRD, a 
gdy się to okazywało niemoż-
liwe przeciwdziałanie u-

mułowała NRF od początku 
swego istnienia.

CDU/CSU nie jest w stanie te­
mu przeszkodzić. Decyzja czte- 
rccli mocarstw zwycięskich nie li­
czy się z układem sił w Bundesta­
gu i nie daje chadecji żadnej moż 
liwości skutecznej opozycji, gdyż 
nie istnieje w ogóle problem jej 
ratyfikacji przez parlament boń- 
ski.

CDU/CSU nie może też liczyć

przywódców tej partii do 
ostrożności również w tej 
dziedzinie.

macnianiu się międzynarodo­
wej pozycji niemieckiego pań
stwa socjalistycznego. W O-
parciu o ten fundament cha­
decja rozniecała w społe­
czeństwie NRF zarzewie anty
komunizmu nacjonalizmu,
który w pewnych okresach 
urastał właściwie do główne­
go hasła w jej programie.

Kwestia Berlina Zach, od­
grywała w tym szczególną 
rolę. Przez 20 lat rządów cha­
deckich była ona wykorzysty 
wana jako dźwignia napięcia 
w Europie, jako środek ma­
jący skłaniać Zachód, a prze­
de wszystkim Pakt Atlantyc-
ki do pełnej solidarności 
stanowiskiem NRF w tzw. 
biernie niemieckim.

To w-szystko odchodzi

ze 
pro

w
przeszłość. Porozumienie czte­
rech mocarstw stwarza prze­
słanki dla rozładowania tego, 
co w Bonn określa się mia­
nem „kwestii niemieckiej” i 
to na zasadach diametralnie 
sprzecznych z tymi, jakie for-

na poparcie w jej ze
strony części jej możnych protek-

Mimo tych i innych elemen 
tów. oceny sytuacji nie wyda­
ło się jednak, by chadecja by­
ła gotowa do dokonania grun 
townej rewizji jej stosunku 
do polityki wschodniej rządu 
»SPD — FDP. Ostatni wzmo­
żony atak polityków CDU/ 
CSU na NRD pokazuje, w ja 
kim kierunku pójdzie ich tak-torów. Mianowicie niektóre gałę- , , -

zie przemysłu zachodnioniemiec- ty*^a. Bęc.ą Oni niewątpliwie
kiego są zainteresowane w poro­
zumieniu berlińskim, widząc w 
nim obalenie przeszkody na dro­
dze do zawarcia układu handlo­
wego ze Związkiem Radzieckim. 
Jak wiadomo, rokowania rozbija­
ły się o tzw. klauzulę berlińską.

CDU/CSU musi też liczyć się z 
rozszerzającą się ciągle bazą ak­
ceptacji społecznej dla polityki 
wschodniej rządu Brandta. Jak 
wynika z badań opinii publicznej, 
przeważająca większość wybor­
ców w NRF uważa już układy za 
warte z ZSRR i Polską za część 
rzeczywistości, z którą zdążyła 
się oswoić. Barzel musi być świa­
dom, że zejście na pozycje total­
nej negacji mogłoby zaszkodzić 
szansom wyborczym jego partii.

Wreszcie, występując otwar 
cie przeciwko porozumieniu 
czterech mocarstw, CDU/CSU 
ryzykuje naruszenie jej trądy 
cyjnie. dobrych stosunków z 
Francją, W. Brytanią i w 
perspektywie chadeckich na­
dziei na powrót do władzy po 
wyborach w 1973 r. zmusza

usiłowali wzmóc presję na 
rząd w rokowaniach z NRD. 
Wiadomo zaś, co mają oni tu­
taj na myśli. Spełnienie ich żą 
dań musiałoby wieść do odro­
czenia wszystkiego ad calen- 
das grecas.

Ale pod prąd długo płynąć 
się nie da. Cała ewolucja sy­
tuacji w Europie w tym rów­
nież stosunków między Wscho 
dem a Zachodem idzie w kie­
runku normalizacji życia mię­
dzynarodowego, pokojowej 
współpracy wszystkich państw
naszego 
siły tego 
chadeccy 
lizacja

kontynentu. Wobec 
trendu przywódcy 

są bezradni. Norma­
stosunków między 

dwoma państwami niemiecki-
mi — i 
sunków

to nie na bazie „sto- 
wewnątrzniemiec-

kich” — stanęła jako problem 
dnia i CDU/CSU jest wobec 
tej perspektywy bezradna.
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Mieszkańcy gromady Babiak sobie

® »

Mieszkańcy gromady Babiak, w 
powiecie kolskim w wojewódz­
twie poznańskim znani są w 
swym województwie z podejmo­
wania i realizacji wartościowych 
czynów społecznych. Dzięki wła­
snej pracy mają szkołę o kuba­
turze 8 tysięcy metrów, przysta­
nek PKS z poczekalnią i gara­
żem, stadion sportowy LZS, 
park, chodniki. Obecnie w koń­
cowej fazie budowy jest budy­
nek przeznaczony na ośrodek 
zdrowia, przedszkole dla 60 dzie 
ci i dom kultury. Koszt tego o- 
biektu wyniesie około 3 min 800 
tys. złotych. Udział społecznej 
pracy i wpłat pieniężnych ludno 
ści — ponad 1,5 min złotych. U- 
kończony ma być w końcu wrze 
śnia br. W budowie jest również 
dom nauczyciela. Jednym z naj­
aktywniejszych organizatorów 
czynów społecznych w tej gro­
madzie jest emerytowany nauczy 
ciel Bolesław Palma. Na zdjęciu: 
prace porządkowe przy budynku 
przeznaczonym na ośrodek zdro 
wia, przedszkole i dom kultury.

CAF — fot. Grzęda

O żniwach po żniwach

Przed VI Kongresem Techników

Aby maszyny przyniosły
więcej złotówek

Na ponad 225 miliardów 
złotych szacuje się war 
tość maszyn i urządzeń 

produkcyjnych zainstalowa­
nych w kilku podstawowych 
przemysłach. Wbrew pokutu-
jącym tu ówdzie opiniom
posiadamy wcale nowy park 
obrabiarkowy. Udział tych 
maszyn w wieku do lat 10, a 
więc w pełni sprawnych, prze 
kracza w przemysłach cięż­
kim, maszynowym, chemicz­
nym 50 proc, ogólnego stanu 
parku.

Nie jesteśmy jednak w peł­
ni zadowoleni z wyników pra 
cy naszego przemysłu. Specja 
liści twierdzą, że nie wykorzy 
stujemy w dostatecznym stop 
niu ani bazy maszynowej, ani 
wiedzy i doświadczenia naszej 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej. Nasze maszyny i urządzę 
nia winny przynosić więcej 
złotówek, niż dotychczas dają.

Zagospodarowanie parku 
maszynowego to złożone i 
skomplikowane zadanie. Obej 

... * jak:muje ono takie dziedzin^, 
nowoczesna organizacja 
cy, technologia, typizacja 
nifikacja wytwarzanych 
mentów, nowoczesność 
strukcji.

pra-

ele- 
kon-

Ciekawa publikacja

Opanowywanie 
przestrzeni kosmicznej

Wydawnictwo „Nauka” opubli­
kowało dwutomowy zbiór mate­
riałów pt. „Opanowywanie prze­
strzeni kosmicznej w ZSRR”. Ta 
interesującą książką przytacza in­
formacje aeencji TASS i prasy o 
starcie i locie pilotowanych stat­
ków kosmicznych ..Wostok” „Wo 
schód” i „Sojuz”. zamieszcza rela 
cje kosmonautów o poszczegól­
nych wyprawach w kosmos, wy­
powiedzi uczonych na konferen­
cjach prasowych, artykuły i ko­
mentarze specjalistów, m. in. tak­
że o lotach wszelkich nie piloto­
wanych aparatów kosmicznych 
prowadzących badania przestrzeni 
wokółziemskiej. jak również Księ­
życa, Wenus i Marsa.

Zbiór ten umożliwia czytelnikom 
przypomnienie sobie podstawo­
wych etapów radzieckiego progra 
mu kosmicznego, zaznajamia ich z 
wynikami opanowywania kosmo-
su. a ponadto dokumentami de­
tyczącymi współpracy międzyna­
rodowej w tej dziedzinie. (PAP)

zagospodarowania 
nych zasobów i mocy 
czych.

posiada- 
wytwór

Sprawniej niż kiedykolwiek
niwa w Wielkopolsce ma­
my poza sobą. Skończył 
się pewien okres wytę­

żonej pracy ludności wiejskiej 
— pracowników PGR, spół­
dzielców, rolników indywidu­
alnych i ich rodzin. Bo przy 
żniwach pracowali dosłownie 
wszyscy, nie wyłączając nieraz 
krewnych z miast. Tam, gdzie 
brakowało rąk do pracy, po­
magali młodzi, zrzeszeni w 
ZMW, ZMS, ZHP i ochotni­
czych hufcach pracy, studenci 
— łącznie 27 000 osób.

dernizować swoje magazyny i 
ólewatory. To konieczność, z 
uwagi na dalszy spodziewany 
wzrost plonów i szersze stoso­
wanie kombajnów przy zbio­
rach zbóż.

kierownik PGR. To musi
pan czekać na dyrektora — u- 
słyszał z drugiej strony okien­
ka.

Roboty było sporo, bowiem 
w naszym województwie mu- 
sieliśmy zebrać plony z 843 ty­
sięcy hektarów. Tempo prac 
żniwnych było szybkie. Wystar 
czyło w tym roku 40 dni, li­
cząc od rozpoczęcia zbiorów 
rzepaku. Pogoda sprzyjała pra 
com, ale wielką rolę odegrało
tu 30 tysięcy traktorów, 
kombajnów i 10 tysięcy 
powiązałek.

Dzięki pogodzie można

1 800 
sno-

było
zebrać kombajnami prawie 40 
procent zbóż, co usprawniało 
organizację pracy o tyle, że na 
ogół wprost z pól odstawiano 
ziarno do magazynów. Ale nie 
wszędzie. Nie wszystkie bo­
wiem magazyny zostały przy­
stosowane do odbioru ziarna^ 
dostarczanego luzem. W nie­
których gospodarstwach (np. 
w Kombinatach PGR Biegano- 
wo i Chwalibogowo) ziarno za­
brane od kombajnów musiano 
najpierw workować i dopiero 
dostarczać do PZZ. Utrudnia­
ło to pracę. I tu nasuwa się 
wniosek: przemysł zbożowo- 
młynarski musi nadążać za po­
stępem w rolnictwie, musi mo

Kombajnizacja zaczyna się 
upowszechniać także w gospo­
darstwach indywidualnych. 
Międzykółkowe Bazy Maszy­
nowe, dysponujące w tym ro­
ku tymi maszynami, nie mo­
gły podołać zamówieniom. Or 
ganizacja zbioru zbóż nowo­
czesnym sprzętem pozostawia­
ła wiele do życzenia. Brano tu 
i ówdzie pod uwagę kolejność 
zgłoszeń na pracę kombajnów, 
wskutek czego pracowały one 
co kilka godzin w innej wsi, 
tracąc czas i paliwo na prze­
jazdy. O wiele korzystniej bę­
dzie brać pod kosy kombajnów 
zboża w jednej wsi i kolejno 
w następnej. To jest wniosek, 
wynikający z tegorocznych ob­
serwacji.

Zjawił się on po kilku go­
dzinach i zadecydował: —

Tym właśnie zagadnieniom 
poświęciła blisko dwa lata 
pracy VI Sekcja Kongresu 
Techników Polskich, zajmują­
ca się budową, eksploatacją 
maszyn, aparatury i urządzeń. 
Około 6 tysięcy wniosków i 
postulatów zgłoszonych w tej 
sprawie w czasie przedkon­
gresowej dyskusji — oto bo­
gaty plon twórczej pracy w 
kołach SNT.

Postulaty i wnioski przeka­
zane zostaną zarówno resor-

Sprzedać rozrusznik. Ale
dzień pracy kierownika gospo­
darstwa, kierowcy samochodu 
służbowego i pracy kombajnu 
został niemal stracony. Tego 
rodzaju zwyczaje w handlu 
sprzętem rolniczym wymagają 
radykalnego wyplenienia.

tom jak i zjednoczeniom 
kładom przemysłowym.

TRZY GŁÓWNE 
, KIERUNKI NATARCIA

za

Sprawa części zamiennych 
do maszyn rolniczych w cza­
sie tegorocznych żniw: sytu­
acja uległa wyraźnej poprawie, 
chociaż nie obyło się bez biu­
rokratycznych utrudnień. Przy 
kład: w gospodarstwie Tarce 
zepsuł się rozrusznik w kom­
bajnie „Wstula”. Kierownik i 
kierowca pojechali wcześnie 
rano do Rejonowej Składnicy 
„AGROMY” w Lesznie. Gdy 
pierwszy skierował się do biu­
ra sprzedaży, drugi spenetro­
wał magazyn i szepnął dyrek­
torowi na ucho: — Rozruszni­
ki są. — Tymczasem „panien­
ka z okienka” twierdziła upór 
czywie: — Nie ma. Nię ruszę 
się stąd aż dostanę — zagroził

Z obserwacji tegorocznych 
prac żniwnych wynika jeszcze 
jeden wniosek. Wskutek desz­
czów i wichury -w trzeciej de­
kadzie czerwca, w wielu rejo­
nach województwa zboża wy­
legły. Utrudniało to mechanicz 
ny sprzęt. Instytuty rolniczo- 
naukowe i zakłady badawczo- 
doświadczalne powinny więc 
przyspieszyć hodowlę i repro­
dukcję odmian zbóż sztywno- 
słomych, a przy tym bardziej 
wydajnych i zdolnych do wy­
korzystywania wysokich da­
wek nawozowych. Na ten pro­
blem zwraca się m. in. uwagę 
we wnioskach na Kongres 
Techników Polskich.

Konkludując: żniwa w Wiel- 
kopolsce zostały zakończone 
szybko, ha ogół sprawnie i bez 
strat. Jeśli zaś chodzi o plony 
zbóż, to wydaje się, że będą 
one niezłe w porównaniu z la-

Przemysł budowy maszyn, 
bo do niego adresowane są 
głównie postulaty VI Sekcji 
Kongresu, powinien skoncen­
trować się na trzech zasadni­
czych kierunkach działania.

Przede wszystkim powinien 
utrzymać, a nawet rozwinąć 
w ramach swojej działalności, 
priorytet dla produkcji urzą­
dzeń technologicznych, które 
służyłyby głównie szybszej 
eksploatacji naturalnych zaso 
bów kraju. Dziedziny szcze­
gólnie preferowane to górni­
ctwo węgla, miedzi, siarki i 
rud, gospodarka morska, a w 
szczególności przemysł okręto 
wy z całym zapleczem, oraz 
rolnictwo.

Następny kierunek działa­
nia to rozwój produkcji współ 
nych elementów i zespołów 
maszynowych według kryte­
riów podobieństwa technolo- 
giczno-konstrukcyjnego, przy 
szerokim stosowaniu typizacji 
i unifikacji.

I wreszcie sprawa prawidło 
wej eksploatacji maszyn, apa 
ratury i urządzeń, co wiąże się

tami poprzednimi chociaż
zróżnicowane między powiata­
mi a nawet gromadami.

z organizacją serwisów, 
nywaniem remontów i 
wą części zamiennych.

Zdaniem specjalistów 
zacja tych zasadniczych

wyko 
dosta-

reali- 
postu

latów przyczyni się do lepsze­
go wykorzystania potencjału 
przemysłowego, pełniejszego

ZWOLNIĆ HAMULCE • 
NOWOCZESNOŚCI

W postulatach i wnioskach 
przedkongresowych nie brak 
krytycznej oceny tempa postę 
pu technicznego w wielu dzie 
dżinach wytwórczości. Za 
szczególnie istotny hamulec 
nowoczesności uważa się m. 
in. zbyt wolne tempo opano­
wania produkcji wyrobów no 
woczesnych, a zwłaszcza w 
budowie maszyn i urządzeń. 
Czas między pomysłem, wizją 
projektanta i konstruktora, a 
seryjną produkcją fabryczną 
jest zbyt rozciągnięty. Nim 
przemysł opanuje produkcję 
nowego wyrobu, mija najczęś 
ciej 3 — 5 lat, co wytrąca 
nam z rąk najcenniejszy oręż 
w międzynarodowej rywaliza­
cji — konkurencyjność.

Inna rzecz, że i sami projek 
tanci nie pozostają bez winy. 
Nasze maszyny w przeważają 
cej mierze są średnio o 30 
proc, cięższe od podobnych za 
granicznych, a wiele z nich 
nie osiąga pożądanego wzro­
stu wydajności pracy.

Inna słabość — to zaniedba­
nia w dziedzinie technologii. 
Wciąż jeszcze nie korzystamy 
w należyty sposób z unowo­
cześnionych metod wytwarza­
nia. Niewiele fabryk stosuje 
obróbkę cieplną, precyzyjną 
obróbkę plastyczną, precyzyj­
ne odlewanie czy np. korzysta 
z proszków spiekanych. .

W budowie nowych maszyn 
i urządzeń w minimalnym 
stopniu wykorzystujemy typi­
zację i unifikację poszczegól­
nych elementów. W krajach 
rozwiniętych technicznie budu 
je się nowe urządzenia w o- 
parciu o tzw. części katalogo­
we. Stanowią one od 30 do 80 
proc, nowo konstruowanych 
maszyn. U nas co zakład, to 
inne wymiary tych samych 
elementów. Nawet w przed­
siębiorstwach tej samej bran­
ży stosuje się często różne ele 
menty do tych samych typów 
urządzeń.

W sumie prowadzi to do 
marnotrawstwa surowców i 
materiałów, dublowania wy­
siłku ludzi, a daje w zamian 
mierne efekty ekonomiczne.

Uporządkowanie tych wszy­
stkich dziedzin, skóncentrowa 
nie wysiłków na zasadniczych 
wyselekcjonowanych kierun­
kach winno przyczynić się do 
podniesienia produkcyjności 
naszego majątku, do wykorzy 
stania ogromnych rezerw, ja­
kie w nim jeszcze drzemią. 
Aby nasze maszyny robiły wię 
cej złotówek!

TADEUSZ HELLER

Wmieście nie odczuwa się 
żadnego niepokoju czy 
podniecenia. Życie toczy 

się swoim trybem, tylko służba 
sanitarna i lekarze mają peł­
ne ręce roboty. Pierwsze zacho 
rowania na czerwonkę zanoto­
wany tu 1 sierpnia, 14 tegoż 
miesiąca ogłoszono stan epide­
mii. Do wtorku, dnia naszej wi 
zyty w Obornikach, zanotowa­
no w tym mieście i powiecie 
552 zachorowania. 375 chorych 
stanowiły dzieci.

Czerwonka to choroba zakaź 
na. Obok leczenia — drugim 
ważnym elementem jest wy­
krycie źródeł choroby, niedo­
puszczenie do jej rozprzestrze­
niania się. Poddano więc kon­
troli sanitarnej wodociągi i za 
kłady produkujące środki spo­
żywcze, decydując się nieraz 
na drastyczne środki. Gdzie 
stan sanitarny budził wątpli­
wość, gdzie istniało podejrze­
nie, że woda nie jest zdatna do 
picia — tam powodowano o- 
kresowe zamknięcie zakładu. 
Mimo prób protestu ze strony 
zainteresowanych.

Gdy odwiedziliśmy Oborni­
ki, powiatowa służba sanitar­
no-epidemiologiczna ten okres 
pracy miała już za sobą. Nie 
znaczy to jednak, że zaniecha­
ła dalszych kontroli’. Powiato­
wy inspektor sanitarny — Hen 
ryk Ratyński, który wrócił wła 
śnie z terenu, mówi:

_Panujemy całkowicie nad sy­
tuacją, ale czasami ręce opadają.

Obowiązek i poświęcenie
Trudne dni obornickiej służby zdrowia

Nad ludzką niefrasobliwością. W 
takim na przykład... Zresztą nie­
ważne, jak się ta miejscowość na­
zywa. Kierownik spożywczego za­
kładu przetwórczego zatrudnił 
dziewczynę bez wstępnych badań 
lekarskich. Bo tak, na oko, była 
zdrowa. Albo z tą codzienną czy­
stością... Przykładów można by 
mnożyć.

Sytuacja została opanowana. 
Są w Obornikach nawet tacy, 
którzy nie bardzo wierzą w epi 
demię. Wszędzie jednak przed­
miotem dyskusji są pewne 
sprawy, które wymagają odpo 
wiedzi. Czy istotnie musiało 
dojść do epidemii? Czy aż epi 
demii trzeba było, by stara 
mleczarnia dostała wreszcie 
fundusze na zakup hermetycz­
nych tanków i na niezbędną 
modernizację?

Podobne pytania nasuwa 
stan miejskich wodociągów, 
szpitala, który lata czekał na 
swój nowy pawilon, nie posia­
dający jeszcze osadnika do me 
chanicznego oczyszczania ście­
ków i przez to w pełni nie za­
gospodarowany.

Nad podobnymi sprawami 
dyskutuje się także w innych 
miastach Wielkopolski, w któ­
rych również zaistniał lub

mógł zaistnieć stan zagrożenia. 
Nie bez powodu. Na 98 miast 
i1 3 osiedla w województwie 
poznańskim wodociągi posiada 
ją tylko 34 miasta, kanalizację 
59, oczyszczalnie ścieków — za 
ledwie 12. Te liczby są alarmu 
jące .

V
Najwięcej zachorowań jest 

w Obornikach i ich najbliższej 
okolicy. Dla chorych utworzo­
no specjalny szpital. Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy udo­
stępnił swój ośrodek szkole­
niowy, wraz z zapasem żywno 
ści i personelem. Dwie panie 
podjęły się pełnić funkcje sa­
lowych, trzy stanowią obsługę 
kuchni. Roboty sporo — ale mi 
mo tego postanowiły wytrwać 
do końca. Kucharka Leokadia 
Mańczak dokłada wszelkich 
starań, by — mimo szczupłego 
personelu — chorzy otrzymali 
dobre i smaczne posiłki.

Piętrowy budynek, z dobrym 
zapleczem kuchennym i sani­
tarnym. dużą jadalnią, prze­
stronnymi korytarzami. Na do 
le dzieci i młodzież, na górze 
dorośli. Większość chorych czu 
je się dobrze, chodzi, korzysta

z ogrodu. Ale nie brakło cięż­
szych przypadków.

Z jednego łóżka uśmiecha 
się do nas młoda kobieta.

— Przywieźli ją z zapaścią. Ko­
nającą. A poprzedniego dnia była 
jeszcze u pracy. To przyszło na­
gle. Ale teraz już wszystko w po­
rządku. Jest to jednak dowód, że 
choroby, mimo ogólnie łagodnego 
przebiegu, lekceważyć nie można. 
Powoduje liczne zaburzenia w u- 
kładzie krążenia.

Helena Witt, lekarz specjali­
sta z zakresu pediatrii, przeszła 
tu z oddziału noworodków. Na 
okres trwania epidemii wzięła 
na siebie trud prowadzenia od 
działu zakaźnego. Pomaga jej 
w tym dyrektor szpitala powia 
towego — Tadeusz Springer 
oraz kierownik Wydziału Zdro 
wia Prezydium PRN — Marek 
Daniel. Dr Witt oprowadza 
nas po szpitalu, informuje o 
stanie chorych:

— Zaczęliśmy prace 16 sierpnia. 
O piętnastej przyjęliśmy pierw­
szych pacjentów — dzieci i osoby 
pracujące w' branży spożywczej. 
Teraz szpital jest wypełniony, ale 
za dwa, trzy dni pierwsi ozdro. 
wieńcy go opuszczą. Mimo iż ma­
my komplet pacjentów, każdy no­
wy przypadek przyjmiemy. Choć­

by do przebadania. A jeśli trzeba 
— miejsce się znajdzie...

Trzeba je było znaleźć, bo 
właśnie we wtorek karetki 
przywiozły nowych chorych. 
Tego dnia zanotowano 44 dal­
sze przypadki czerwonki.

Personel pielęgniarski bar­
dzo szczupły, ale ofiarny. Pie­
lęgniarka z oddziału dziecięce­
go szpitala powiatowego Maria 
Gryska pełni funkcje siostry 
przełożonej. Gdy zabraknie 
przepisowych 8 godzin na za­
łatwienie wszystkiego, przy­
chodzi nie proszona przez niko 
go jeszcze raz, po południu. Bo 
tak trzeba. Bo tego wymaga sy 
tuacja. Bo wszystko musi być 
na czas... Do pomocy ma dwie 
młode pielęgniarki. Zaledwie 
przed dwoma miesiącami ukoń 
czyły szkołę.

Maluchy, do lat trzech, znaj 
dują opiekę na dawnym od­
dziale dziecięcym. Warunki tu 
bardzo trudne — brak łóżek, 
własnej łazienki, dyżurka pie­
lęgniarska na korytarzu. Opie 
kę lekarską sprawuje nad ni­
mi Halina Bykowska. Zastaje 
my ją podczas wieczornego ob 
chodu. Zmęczona — ale szczę­
śliwa. Właśnie jednego wyku-

rowanego malucha oddała ro­
dzicom, nie szczędząc przy tym 
rad i uwag. Choć praca na jej 
oddziale bardzo trudna, nie 
trudności stają się przedmio­
tem rozmowy. O nich tak tyl­
ko, na marginesie. Bo hospita­
lizowane są tu dzieci ciężko 
chore. Były trzy ciężkie toksycz 
ne biegunki, wymagające po­
dania kroplówek, są 2-tygodnio 
we niemowlęta, potrzebujące 
szczególnej opieki, są małe dzie 
ci, które nie potrafią jeszcze 
powiedzieć, co im w danej chwi 
li dolega, które trzeba nakar­
mić, przewinąć, umyć, leczyć. 
I o nich, o ich domowym śro­
dowisku, toczy się rozmowa...

A wieczorem raz jeszcze za­
chodzimy do Powiatowej Sta­
cji Sanepidu. Godzina 19. Przed 
stację zajeżdża karetka. To z 
terenu wracją dwie praco- 
wniczki stacji: Zofia Kowalska 
i Anna Polus.

— Zaczęłam dziś pracę o siódmej 
rano. Chyba dzisiaj wcześniej skoń 
czę, pójdę już do domu. Zresztą 
wszystkie tu ostatnio siedzimy od 
rana do wieczora. Dziś przypadły 
mi w udziale wywiady. Niby nic 
— ale nieraz pod jeden adres trze 
ba jechać kilka razy, tłumaczyć o

Dokończenie na str. 4
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W tym miesiącu mija 
la‘ • 
ma

25
od chwili powsta-

nia Międzynarodowego 
Związku Studentów (MZS), or

25-lecie MZS

ganizacji jednoczącej postępo­
we ugrupowania młodzieży 
akademickiej całego świata. 
Ta istotna dla międzynarodo­
wego ruchu studenckiego rocz 
nica jest okazją do przypom­
nienia paru faktów z jego hi­
storii.

U podstaw starań o utwo-

Z ksiqżkq na ty

rżenie międzynarodowej orga 
nizacji studentów, zaangażo­
wanej po stronie walki o po-
kój,’ postępowe przemiany 
społeczne, prawo do wykształ
cenią i interesy studiujących 
— legły wydarzenia z końca
roku 1939. Wówczas to (17 lis­
topada) w okupowanej Pra­
dze, hitlerowcy, w odwet za 
masowy udział młodzieży w
pogrzebie zamordowanego
przez nich słuchacza Uniwer­
sytetu im. Karola — Jana Op 
letala, zaatakowali domy aka
demickie. Osadzono
siące studentów 
koncentracyjnych, 
zaś rozstrzelano.

Podobne akcje

w
trzy ty- 

i obozach 
dziewięciu

miały wów-
czas miejsce również i w in­
nych okupowanych przez fa­
szystów krajach, w tym w 
Polsce. Wywołały one falę od 
ruchów solidarnościowych mło 
dzieży akademickiej całego 
świata (warto w tym miejscu 
przypomnieć, iż dzień 17 lis­
topada, na pamiątkę wyda­
rzeń praskich, jest corocznie 
obchodzony jako Międzynaro­
dowy Dzień Studenta), czego 
efektem był szereg wspólnych 
akcji uwieńczonych — już po 
zakończeniu wojny — utworze 
niem MZS.

W kongresie konstytucyj­
nym Związku, który odbył

Światowa więź studentów
się w Pradze (jest ona 
bą władz MZS) wzięło 
36 delegacji z całego
Zaakceptowały one 
kierunki działania

siedzi- 
udział 

świata, 
główne

organiza-
cji, sprowadzające się do wal 
ki o pokój i przyjaźń między 
narodami, potępienia wszel­
kich form imperializmu, kolo­
nializmu i rasizmu oraz obro­
ny interesów studentów i tros 
ki o ich warunki bytowe. Ha­
sła te, modyfikowane w szcze 
gółach, w zależności od po­
trzeby chwili, stały się odtąd 
drogowskazem działalności po 
stępowego ruchu studenckie­
go. -

Przykre piętno wycisnęła 
na działalności MZS atmosfe­
ra zimnej wojny, wytworzona 
pod koniec lat czterdziestych 
przez mocarstwa imperialisty­
czne. Spowodowała ona wystą 
pienie z szeregów MZS kilku­
nastu organizacji z krajów za 
chodnich, które utworzyły 
własne ugrupowanie pod naz­
wą Międzynarodowa Konferen 
cja Studencka (MKS). Od po­
czątku zajęła ona antykomu­
nistyczne stanowisko, usiłując 
nadto oddziaływać na ruch 
studencki krajów Trzeciego 
Świata.

Tej infiltracji
zarysowująca s 
sześćdziesiątych, 
cja studentów

się
zapobiegała, 

w latach
radykaliza- 

na Zachodzie,

Automatyczny kontroler
Układ regulujący automa­

tycznie temperaturę w prze-
chowalniach płodów
nych — to wynalazek
kowców z

ziem­
na li­

Politechniki Po-
znańskiej. Opatentowane roz­
wiązanie, zapewnia — za po­
mocą wentylatorów nawiewa-

jących powietrze — utrzyma­
nie stałej temperatury w ko­
morach przechowalni. Automa 
tycznego „kontrolera” tempe­
ratury, można stosować w 
przechowalniach o dowolnych 
wymiarach komór składo­
wych. (—)

Diagram nr 39

Białe wygrywają
Wprawdzie białe mają w pozy­

cji przedstawionej na diagramie 
jednego pionka więcej, niemniej
muszą go stracić. Ale struktura
bierek jest u czarnych bardzo nie­
korzystna. Toteż idea rozwiąza­
nia tej interesującej końcówki po-

zaś 
cję

ostateczną kompromita- 
MKS w oczach mas stu-

depckich spowodowało wykry 
cie jej powiązań z amerykań­
ską Centralną Agencją Wy­
wiadowczą (CIA), która finan­
sowała szereg przedsięwzięć 
MKS. W obliczu tych faktów 
i na skutek stopniowego wy­
cofywania się z jej szeregów 
organizacji członkowskich, w 
czerwcu roku 1969 MKS prze­
stała istnieć.

MZS pozostaje więc jedyną 
polityczną, międzynarodową 
organizacją studencką o świa­
towym znaczeniu. Pewna gru­
pa krajów pozostaje wpraw­
dzie poza jej zasięgiem, ale 
liczba 85 narodowych związ­
ków studenckich, będących 
członkami MZS jest dostatecz 
nie wymowna. Są wśród nich 
organizacje akademickie ze 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych oraz z większości kra­
jów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej. Należy też do MZS 
kilka związków studenckich z 
krajów Europy zachodniej: 
Francji, Belgii, Irlandii, Hisz­
panii, Portugalii, Grecji i Fin­
landii.

kłóciły nieco w ostatnich la­
tach tendencje lewackie, uwi­
daczniające się zwłaszcza w 
łonie niektórych związków 
studenckich z krajów obozu 
kapitalistycznego i państw 
Trzeciego Świata. Wystąpiły 
one nie tylko wśród organiza­
cji członkowskich MZS, zaś 
ich apogeum stanowiła fala 
burzliwych wystąpień studen­
ckich pod koniec lat sześćdzie 
siątych. Częstokroć awantur­
nicza działalność ultralewico- 
wych grup, bazujących na
ideologii trockistowskiej,

Ludzie prawdziwi

Aktywność Międzynarodo­
wego Związku Studentów 
przejawia się przede wszyst­
kim na płaszczyźnie politycz­
nej. MZS — w którym aktual 
nie wiodącą rolę odgrywają 
związki studenckie o komuni 

j stycznym lub komunizującym 
charakterze — jest wyrazicie­
lem poglądów postępowej 
światowej opinii studenckiej. 
Od początku swego istnienia 
MZS angażuje się w walkę o 
pokój i pokojowe współistnie-

maoistowskiej, poglądach Her 
berta Marcuse, czy też wręcz 
hołdujących anarchizmowi, 
obok swych pewnych pozytyw 
nych aspektów (w sensie ra- 
dykalizacji studentów), wyrzą 
dziła sporo szkody jedności ru 
chu studenckiego. Propagan­
da burżuazyjna potrafiła ją 
bowiem, niezależnie od su­
biektywnych intencji przy­
wódców ruchu, umiejętnie wy 
korzystać dla zdyskredytowa­
nia w oczach opinii publicznej 
lewicy ruchu studenckiego, w 
tym i komunistów. Napawa 
jednak optymizmem fakt, iż 
w ostatnim okresie (co dało 
się zauważyć podczas obrad 
X Kongresu MZS, obradują­
cego w lutym br. w Bratysła­
wie) wpływ tendencji lewac­
kich wyraźnie słabnie.

nie, opowiada się wraz ze
Światową Federacją Młodz.ie- 
ży Demokratycznej za współ­
pracą młodzieży świata. Kon­
sekwentnie potępia MZS

Wspomnieć na zakończenie 
wypada o udziale Polaków w 
pracach MZS, tym bardziej, 
że jest to wkład niebagatelny. 
Polska należy do grona człon 
ków-założycieli Związku, a 
reprezentujące ją w tej orga­
nizacji Zrzeszenie Studentów 
Polskich od wielu lat jest re­
prezentowane we władzach 
MZS, ostatnio poprzez funk-
cję wiceprzewodniczącego.
ZSP kieruje też jednym z naj 
ważniejszych departamentów

wszelkie przejawy penetracji MZS, pracującym nad zagad-
imperialistycznej.
Związek szerokiego

Udziela 
poparcia

lega na umiejętnym wykorzysta­
niu tych słabości pozycyjnych 
przez białe.

Rozwiązanie podajemy na końcu 
rubryki.

SYMULTANA WARCABOWA

Symultana to gra jednoczesna, 
wieloszachownicowa. Wśród szach! 
stów bardzo popularne są seanse 
gry jednoczesnej w wykonaniu ar 
cymistrzów lub mistrzów między­
narodowych. Wtedy to prz.eclętni 
zawodnicy mają możność zagra­
nia ze sławnymi nazwiskami.

Wśród warcabistów minimum 
przeciwników dla mistrza to trzy­
dziestu. czterdziestu zawodników.

Kronikarze notują liczne przykła 
dy. rekordowych, gigantycznych 
wręcz symultan. Największą reze- 
grał holenderski arcymistrz war­
cabowy 18-letni Toni Sejbrandts w 
Amsterdamie przed trzema laty. 
Toni grał jednocześnie ze 196 (!) 
przeciwnikami. Seans Sejbrandtsa 
trwał 12 godzin. Wynik brzmlał 
136,5:32,5 dla arcymistrza. Obliczo­
no, że Toni przeszedł w czasie sy- 
multany 7 kilometrów i wykonał

ruchom narodowo-wyzwoleń­
czym, przeciwstawia się wszel 
kim formom kolonializmu, 
neokolónializmu i rasizmu, 
walczy z odradzaniem się fa­
szyzmu i militaryzmu.

Działalność MZS obejmuje 
też szereg innych dziedzin stu 
denckiego życia. Pracuje on 
na rzecz pełnćj demokratyza­
cji nauczania w sensie równe 
go dla wszystkich dostępu do 
szkolnictwa oraz zapewnienia 
młodzieży akademickiej odpo­
wiedniego udziału w zarządza 
niu uczelnią. Patronuje też 
Związek wielu przedsięwzię­
ciom naukowym, kulturalnym 
i sportowym, licznym spotka­
niom, seminariom i festiwa­
lom.

nieniami demokratyzacji o- 
światy i szkolnictwa wyższe­
go. Spory jest udział Polaków 
w wydawaniu periodyków 
Związku, a zwłaszcza główne­
go spośród nich, miesięcznika 
„Światowe Wiadomości Stu­
denckie”. Zrzeszenie świadczy 
także konkretną pomoc na 
rzecz innych krajów członków 
skich MZS, fundując stypen­
dia (aktualnie około 200) dla 
działaczy postępowych orga­
nizacji studenckich z krajów 
rozwijających się.

Wszystko to — obok szero­
kiego i aktywnego udziału w 
międzynarodowej wymianie 
naukowej, kulturalnej i tu­
rystycznej — świadczy o sil­
nej pozycji ZSP na forum mię 
dzynarodowego ruchu studen­
ckiego.

Ten jednolity front działa­
nia MZS, oparty na zbieżnoś­
ci pryncypiów ideowych, za-

GRZEGORZ WIŚNIEWSKI 
przewodniczący

Rady Okręgowej ZSP 
w Poznaniu

po drodze na 
6.846 ruchów.

Rozwiązanie 
gram nr 39): 
f2—g3 f4:h2 (2.

169 szachownicach

końcówki
1 d2—c3

(p. dia- 
b4 :f4 2.

PONIEDZIAŁEK

3. h4—g5, c5:e3
c5:e3 3. el—d2X) 

(3. ...e5:c3 4.
1 17 — Dla dzieci 

o zwierzętach”: 17.25
„Opowieści

.Echo

cl—d2X) 4. el—f2, f6:h4 5. f2:a5.

Obowiązek i poświęcenie

Stadionu”: 18 — „Konferencja pra 
sowa”; 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego: 20.05 — „Vratislavia 
cantans” — VI Wrocławski Festi­
wal Oratoryjno-Kantatowy. trans 
misia koncertu końcowego: 20.55 
— Teatr TV — Bruno Winawer — 
„Księga Hioba’’. Reżyseria Jerzy 
Kreczmar. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

Dokończenie ze str. 3

co chodzi, uczyć, jak przeprowa­
dzać dezynfekcję, pobierać próby, 
robić wymazy, które potem powę 
drują do Poznania, do labora­
torium celem dokonania analizy. 
(Obornicka Stacja Sanepid nie po 
siada własnej placówki labora­
toryjnej). Szczególnie ważne jest 
stwierdzenie, czy ktoś z otoczenia 
chorego nie pracuje w przemyśle 
spożywczym. By nie był roznosi- 
cielem choroby...

— To przecież zupełnie natural­
ne — mówi. Każdy na moim miej 
scu by tak postąpił. Jestem odpo­
wiedzialna za higienę żywności i 
w tej chwili nie wolno mi zwalać 
tej roboty na innych, którzy też 
mają jej pod dostatkiem...

WTOREK

1 10 i 20.05 — „Pamiętnik
1 Hanki” — polski film

pani 
fab.

(dozw. od lat 16): 17 — „XIX-wiecz 
nv rodowód”: 17.30 — „Poznań Li­
teracki”: 17.50 — TV Ekran Mło­
dych: 21.50 — 7. cyklu „Miasta o 
sobie” — „Polanica”.

laureatów VIII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chooina.
n 18 — „Losy polskie” — pro- 
" gram publ.: 18.30 — Z prasy 
technicznej: 18.40 — „Budujemy ta 
niej” czyli Telewizyjna Giełda 
Wynalazków: 20.25 — „W cztery 
świata strony” — reportaż S. 
Szwarc-Bronikowskiego ode. III —
„Japonia”: 21 — „Wieczór 
Mikołaja” — program muz.
— 24
»Orzeł«

godziny; 21.15 —
— polski film fab.

pana
21.35 

.ORP

W stacji mimo późnej pory 
wszystkie panie jeszcze pracu 
ja. Protokoły, zestawienia, re­
jestry pobranych prób. A 
wszystko musi być zapisane na 
bieżąco. Cecylia Muszyńska, in 
struktor żywienia i żywności, 
dobrowolnie przerwała urlop. 
Na wieść o epidemii stawiła 
sie do pracy. .

Padają nazwiska koleżanek, 
kierowców (m. in, Stefana 
Mroczkowskiego z Murowanej 
Gośliny). Nie sposób wszyst­
kich wymienić. Te trudne dni 
sa dla obornickiej służby zdro 
wia sprawdzianem postaw i go 
towości. Zrezygnowano z porno 
cy Poznania, starano się nie od 
woływać ludzi z urlopów 
Wzmożono wysiłek. „Bo tak po 
prostu trzeba” — powie ktoś z 
tych ludzi w białych fartu­
chach. I tak myślą tu wszyscy

Ale przecież wszystkiego tego 
można było zapewne uniknąć...

Q 18.50 — 
ściu” — 

filmu TVP 
— Polski
20.45

BOGNA WOJCIECHOWSKA

„Willa na przedmie- 
ostatni ode. seryjnego 
..Barbara i Jan”: 20.05

film
Spotkania

dokumentalny; 
warszawskie;

9.55

CZWARTEK
— VI Kongres Techników

21.15 — 24 godziny: 21.25 — „Raz 
dwa. lewa” — inscenizowane bio-
senki 
dzień

wojskowe: 21.55 — „Ostatni 
lata” — fab. film polski.

* Polskich (Sprawozdanie z 
otwarcia): 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Teleferie” — Klub Klucz 
ników. Filmowy Festiwal Smia-

ŚRODA

łych: 18 - 
nomiczny: 
Kongresu 
wizor”

„Bariera” — progr. eko 
18.30 — Wiadomości z 

18.45 — „Gramy o tele- 
teleturniei: 19.10 —

i 20.15 — „Wolne miasto” —l 10nolski film fab.:
dzieci — „Opowieść 
n^ch” (film): 17.10 — 
"ika Filmowa: 17.20
Minh’’ - 
•Poznań

18.15 —

radz. film 
— miasto

Z teki

16.40 — Dla 
o pingwi- 

Polska Kro- 
— „Ho Chi 
dok.: 18 — 
Kongresu”:

„Przypominamy, radzimy”; 20.15 
Przemówienie Ambasadora Demo­
kratyczne! Republiki Wietnamu 
z okazji święta narodowego: 20.25 
— „W potrzasku” — fab. film 
ang.: 21.25 — „Godzina szczerości”.

Adolfa Dygacza
folklorystycznej 

- ..Siekiera mo-
tyka czv1i okupacyjne pieśni sa­
tyryczne”: 18.45 — ..Poligon”: 22.05 
— „Światowid”: 22.35 —■ „Cho- 
pin-70” — utwory w wykonaniu

PIĄTEK
| 10 — „W potrzasku” — fab.
1 film ang.: 16.40 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora” — „Rozmowy 
ze smokiem”. „Wystawa psów” V- 
film oraz „Nie moja wina” — 
film; 17.35 — „Nie tylko dla pań”;

Nowa powieść Andrzeja 
Twordochliba „Godzi­
na za godziną" jest 

dobrze pomyślaną historią 
parodniowej jazdy kierow­
ców po zaśnieżonych, ślis­
kich zimowych trasach, gdy 
obaj pracując od lat w No­
wej Hucie, wspominają począt 
ki wielkiej budowy, porównu 
jąc je z dzisiejszym obrazem 
miasta. Na to nakładają się 
nawroty do osobistych prze­
żyć, trudnych, niekiedy dra­
matycznych, gdy czas pełne 
pasji działania zarazem wlas 
ne sprawy ludzkie gmatwał 
nieprawdopodobnie, doświad 
czał niekiedy boleśnie. Autor 
świetnie zna temat, tak od 
strony wielkiej budowy, jak 
od niełatwego bytowania w 
szoferce nadpsutych wozów i 
tułaczki z miejsca na miej­
sce. Książka ujmuje swym 
wielkim autentyzmem.

Otrzymaliśmy tom wybra­
nych opowiadań Stanisława 
Łukasiewicza pt. „Grupa Gra 
nat i inne opowiadania", pi­
sanych w latach 1929-1946. 
Nie używam tu świadomie sło 
wa „wznowienie", gdyż właś 
oiwie teksty te są prawie 
nieznane czytelnikowi, druko 
wane były kiedyś w czasopi 
smach, a nie przedstawiane 
w całości. Wybór jest traf­
ny, ukazuje takie zalety pi­
sarstwa Łukasiewicza, jak u- 
miejętność obserwacji (jednak 
czasem aż przesadnie ulega 
realiom) oraz rzutowanie na 
takie tło trafnych, mocno za 
rysowanych studiów psycho- 
logiczych.

Nie po raz pierwszy grawi 
tuje Henryk Vogler ku okra­
szonej ciepłym, choć trochę 
i sardonicznym humorem te­
matyce fantastycznej z odcie 
niem grozy i niesamowitości. 
„Opowiadania fantastyczne", 
to zbiór zaiste niebywałej fan 
tazji autora, na domiar wspar 
tej o jak najaktualniejszą na 
szą współczesność. To kon­
trastowe zdarzenie realiów z 
rozbuchaną wyobraźnia fan- 
tasty. A ktoś uważny dostrze 
że jeszcze, iż w którejś chwi

li sam się przegląda w moc­
no przekrzywionym zwiercia­
dle....

Do rozważań nad własny-
mi dziejami 
Bolesław

przystąpił Jan
Ożóg w

wspomnieniowym „Na
tomie 

mo-
jej drodze". Interesujące są 
te rozważania piewcy teorii 
autentyzmu w naszej litera­
turze, od początków pisar­
skiej drogi, przez czas oku­
pacyjny, aż po wzloty i po­
rażki w okresie powojen­
nym. Ujmuje to Ożóg bardzo 
bezpośrednio, życzliwym sto­
sunkiem do kolegów, pięk­
nie kreśli sylwetki Czechowi 
cza, Wyki, Piętaka, Iwaszkie­
wicza, Śpiewaka, a zwłasz­
cza Czernika.

Któryś już raz zwracam u- 
wagę na oryginalną, nie znaj 
dującą u nas odpowiedników 
twórczość Janusza Odrową- 
ża-Pieniążka. Ten obieży­
świat patrzy na życie z pozy 
cji ironisty, tkwiąc niby to w 
bezwzględnych realiach, tak 
je układa, tak nawarstwia, iż 
w wyniku otrzymujemy, na­
wet nieświadomi tego niekie 
dy, groteskę, drwinę. W 
„Cocktailu u księżny Gieor- 
gijew" cechy te występują 
w szczytowym natężeniu, 
jakby autor ukazując Pola­
ków przez pryzmat Paryża, 
świadomie nawiązywał do 
najlepszych wzorców kary­
katury francuskiej, co trafnie 
podkreślił już I. Iwaszkie­
wicz.

Z przekładów w serwisie 
Wydawnictwa Literackiego w 
Krakowie, której to oficyny 
książki dzteiaj przedstawiam, 
warto zwrócić uwagę na tom
pisarza
Juan IRulfo‘a

meksykańskiego,
,Równina

w płomieniach" (przekład Ja 
na Zycha). Mocna to proza, 
ukazująca w krótkich, mi-
gawkowych opowiadaniach
swoisty, niepowtarzalny kli­
mat meksykańskiej prowin­
cji i jej ludzi. Wspaniały jest 
język tych opowieści, pełen 
plastyki i rzadkiej barwy.......

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Kary dla restauracji
za niedotrzymanie zobowiązania

Jak nas informuje Wojewódzka 
Komisja Cen. kilku lokalom ga-
stronomicznym Wielkopolsce
cofnięto zezwolenie na stosowanie 
sezonowo podwyższonych cen ga­
stronomicznych. Decyzje takie pod 
jęto z uwagi na niedotrzymanie 
przez zakłady zobowiązania że u- 
sprawnia zaopatrzenie ludności i 
podwyższa jakość usług m in... 
przez zatrudnienie większej ilości 
osób.

Przeprowadzona kontrola ujaw­
niła, że w restauracji „Leśna” w 
Puszczykowie zamiast 16 osób za­
trudnia się 8; w restauracji „Syre­
na” w Boszkowie miano zwiększyć

załogę o 37 osób, a cały stan za­
trudnienia w czasie kontroli wy­
nosił tylko 31. W restauracji „Hu­
sarska” w Czaczu cala załoga liczy 
14 osób, a miała być zwiększona o 
16.

Te decyzje są ostrzeżeniem dla
wszystkich 
nych że i

lokali gastronomicz-
nie wy wiązywanie

przyjętych zobowiązań 
do niezbyt przyjemnych

się z
prowadzi 
konsek-

wencji. Chodzi przecież o to, by 
konsument — jeśli już ma płacić 
wyższą cenę — był lepiej obsługi­
wany. (jk)

O 16.50 — „U naszych przyjaciół” 
— „Karelia” — dok. film radź.;

20.05 .Uprowadzenie z Seraju'

?0 VHI-51X11
— filmowa wersja opery W. A. Mo 
zarta: 22.20 — 24 godziny; 22.30 — 
Program II proponuje.

NIEDZIELA

17.55 — „Magazyn Medyczny”; 18.25 
— „Kronika i aktualności”: 18.40 
— Recital uczestnika Festiwalu Pio 
senki w Sopocie; 20.05 — „Zwykły 
dzień”: 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społeczno-polityczny: 21.10 — „Ła­
godna” — widowisko TV Słowac­
kiej wg F. Dostojewskiego.
cześni”: 20.05 —"Film TVp — „O 
•) 18.25 — Portret Henryka Sien­

kiewicza z cyklu „Nasi współ 
życie wroga” — z cyklu „Podziem 
nv front”: 20.35 — „Ziemia połu­
dnia” — mag. publ.t 21.05 — „Jazz 
a muzyka klasyczna” — cz. I 
„Spotkania z jazzem”: 21.35 — 24 
godziny; 21.45 — „Wielka kariera” 
z cyklu „Zza kulis elektroniki”.

1 7.50 — „Przypominamy, radzi­
my”; 8.10 — „Nowoczesność w

domu i zagrodzie’’: 8.35 Dla

SOBOTA

1 10 — „Romanca na trąbkę” — 
fab. film CSRS; 15.55 — Mię­

dzynarodowy przedolimpijski mi­
tyng lekkoatletyczny — sprawozda 
nie z Monachium; 17.15 — Teatr 
Młodego Widza — Alina Korta — 
„Nie taki diabeł straszny”. Reży­
seria i realizacja TV Kazimierz 
Oracz: 17.55 — „Głos morza”----ru 
muński program rozrywkowy; 
18.20 — „Spotkania z przyrodą”; 
18.45 — „Przestrzeń i kształt” — re 
portaż; 20.20 — „Wspominamy Nie 
wiarowska” — z cyklu „Rendez 
vous z operetka”. Prowadzi — Wi­
told Filier: 21.45 — „Romanca na 
trąbkę” — film fab. CSRS: 22.45 — 
„Dziewczęta z Kokusai” — japoń­
ski program muzyczno-rozrywko­
wy.

dzieci — „Jeńcy króla mórz” — 
film fab. radź.: 9.50 — Centralne 
dożynki — sprawozdanie z Opola, 
12’—13.35 — Przerwa; 13.55 — Z cy 
klu „W starym kinie” — „Koncert 
życzeń”: 14.55 — „Geśle z Jawora” 
— II ode. z cyklu „Siadami twór­
ców ludowych”; 15.25 — Z cyklu 
„Fakty mówią” — reportaż pt. 
..Największa grabież dzieł sztuki”; 
16.—. Międzynarodowy nrzedolim- 
nijski mityng lekkoatletyczny — 
transmisja z Monachium: 17.15 — 
Finał Wojskowego Turnieju Czy­
telniczego: 18.15 — Polska Kronika 
Filmowa; 18.25 — Studio Współ- 
czesne — ..Zbrodniarz wojenny” 
— scen, i reż. Andrzej Zakrzew- 
ski. Wykonawcy — Mieczysław 
Voit i Stanisław Niwiński; 20.20 _  
..Państwo Smith” — fab. film 
nrod. USA: 21.50 — „wakacje z 
piosenka” — program z Ostrawy 
(CSRS); 22.20 — Magazyn sporto-

9 16.50 — „Niedoreczone listy”; 
_ 17.35 — „Grzech Azizy” — film
on nś oroi Mozw. od lat 18); 
20.05 — Estrada Literacka — Ma­
rian Grześczak — „Nie nytai mnie 
Hamlecie”: 20.35 - „Afryka' - mi 
steruim — kwiaty” — program roz 
rvwkowy: 21.15 - ..Smugi na tle 
mroku — widowisko o Elizie 
Orzeszkowej z cyklu „Żywoty nań 
sławnych”.

CODZIENNIE — godz. 19.20 _ 
Dobranoc i Dziennik lub Moni­
tor. (e-o)
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Kolarskie mistrzostwa świata Rekord okręgu padł

Kierzkowski o krok od medalu
Dobra postawa Głowackiego |

Pierwsze medale tegorocznych mis rzostw świata w kolarstwie torowym 
rozdzielono w wyścigu na 1 km ze startu zatrzymanego Polak Ja 
nusz Kierzkowski zajął czwarte miejsce przegrywając z brązowym 
medalistą, słynnym Francuzem Pierre Trentinem zaledwie \ 0 1$ 
sek. Triumfatorem został niepokonany w bieżącym sezonie reore 
zentant ZSRR Eduard Rapp w czasie 1.07,608 przed rewelacją dnia 
Duńczykiem Pedersenem — 1.07,685. an'd»

na mityngu la
Wczoraj na stadionie AZS przy 

ul. Pułaskiego odbył sie ogólno­
polski mityng lekkoatletyczny z 
udziałem 186 zawodników repre­
zentujących 18 klubów. Walki w 
poszczególnych konkurencjach by 
łv zaciete. choć uzyskane wyni­
ki nie zawsze stały na najwyż­
szym poziomie. Plonem wczoraj­
szych zawodów bvł jeden nowv 
rekord okręgu. Ustanowiła go 
Majchrzakówna z Olimpii która 
w skoku w dal uzyskała 6.19.

Z ciekawszych wyników na od-
Kierzkowski w pokonanym polu 

pozostawił m. in. tak znanych za­
wodników, jak Włoch Sartori, Ka 
nadyjczyk Lovel 1 Holender Balk.

21-letnl polski torowiec Jerzy 
Głowacki z Kalisza sprawił naj­
większą niespodziankę ćwierćfina­
łów kolarskich mistrzostw świata 
w konkurencji 4000 m na docho-

'dalekopisem.
SIATKÓWKA

W przedostatnim dniu przedollm 
pijskiego turnieju 6 narodów w 
siatkówce mężczyzn reprezentacja 
Polski uległa mistrzom olimpij­
skim — siatkarzom ZSRR 1:3 
(9:15, 10:15, 15:7, 6:15)

&
Polskie juniorki na mistrzos­

twach Europy w Ceclna pokonały 
zespół NRF 3:0 (16:4. 15:13. 15:10).

„PUCHAR PRZYJAŹNI"
W turnieju koszykówki juniorów 

w Bukareszcie Polacy przegrał! z 
młodymi koszykarzami Kuby 
49:79 a w drugim meczu pokonali 
Rumunię 74:72.

„GRAND PRIX" TELLA 
118-kllometrowy etap z Lucerny 

do Engelbergu wygrał kolarz ra­
dziecki Nikołaj Dmitruk. Zbigniew 
Krzeszowice i Zenon Czechowski 
wywalczyli siódme i dziewiąte 
miejsce, a Ryszard Szurkowski 
był 23.

W indywidualnej jeżdzie na czas 
triumfował Francuz Ovion przed 
Dmitrukiem. Najlepszy z naszych 
reprezentantów — Krzeszowice wy 
walczył 18 miejsce. Liderem wyś­
cigu został Dmitruk. Z Polaków 
Krzeszowice jest dziesiąty a Szur 
kowski — 24.

I LIGA PIŁKARSKA
W jedynym, rozegranym w 

czwartek, spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo pierwszej ligi Górnik 
Zabrze pokonał Zagłębię Wałbrzych 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 1 mi­
nucie Deja.

PŁYWACKI REKORD ŚWIATA
Na pływackich mistrzostwach 

USA w Houston padł drugi rekord j 
świata. Na 400 m st. dow. 18-letni 
Tom McBreen osiągnął 4.*2.1. 
Poprzedni rekord był gorszy o 0,5 
sek. (o-za)

dzenie. Po emocjonującym poje­
dynku wyeliminował on renomowa 
nego reprezentanta NRF — Ruperta 
Kratzera. Głowacki pojechał w sty 
lu wielkiego rutyniarza. Rozpoczął 
jazdę w olbrzymim tempie osią­
gając po 2,5 km przewagę 3.16 nad 
faworyzowanym rywalem. Kratzer 
rzucił się do kontrataku, ale Po­
lak do końca panował nad sytua 
cją oszczędzając się i tak regulu 
jąc tempo, aby przeciwnikowi nie 
udało się całkowicie zniwelować 
strat poniesionych tuż po starcie.

Rywalem Głowackiego w półfi­
nale będzie Martin „Cochlse" Ro- 
driguez zawodnik, który miał naj 
lepszy rezultat w poprzedniej run 
dzle.

Rugbiści
inaugurują sezon

Międzynarodowym mistrzem te­
nisowym w rozegranym turnieju 
we Wrocławiu został Duńczyk F,r:c 
Nielsen który w grze pojedynczej 
pokonał Bułgara Welewa 6:2, 6:2.

W najbliższa nled-ielę w^starfio 
rugbiści do pierwszej serii rozgry­
wek o mistrzostwo Polski.

W spotkaniach uczestniczy 11 
drużyn podzielonych na dwie gru­
py. W grupie A startują — Polo­
nia Poznań, AZS AWF Warsza­
wa Lechia Gdańsk. Skra War­
szawa. Orzeł Warszawa i Czarni 
Bytom; w grupie B — Posnania. 
Budowlani Łódź. Ogniwo Sopot, 
Spójnia Gdynia i Mazovia — 
Mińsk Mazowiecki.

Polonia, zdobywca Pucharu Pol­
ski jest aktualnym mistrzem kra­
jowym 1971 r. W pierwszym me­
czu 29 bm. poloniści zmierza się 
w Bytomiu z Czarnymi. Posnania 
zainauguruje sezon meczem z Bu­
dowlanymi na własnym stadionie 
przy ul. Naramowickiej. Początek 
niedzielnego pojedynku o godzi-' 
nie 10. (P)

notowanie zasługują: rzut młotem 
wygrał Szaciłlo (Zawisza) wyni­
kiem 60.5.0: 200 m Jaworski (Ener 
eetvk) — 22.5 a 400 ppł Rychter 
(Górnik Wałb.) — 55.0. Z konku­
rencji kobiecych warto odnotować 
ponadto rezultat Barbary Tka­
czyk (Olimpia), która w biegu na 
800 m uzyskała czas 2.12.8. (za)

Tenis
Młodzież Olimoii 

na szóstym miejscu 
W Szczecinie zakończył się tur­

nie! finałowy B drużynowych mi­
strzostw Polski juniorów w teni­
sie ziemnym. Skartował tam zespól 
poznańskiej Olimpii, który zaiał 
drugie miejsce za Lumelem Zielo­
na Góra a przed Sparta Szczecin i 
Chełmcem Wałbrzych. Młodzi teni­
siści Olimpii, trenowani przez B. 
Kraszewskiego, pokonali drużynę 
Chełmiec Wałbrzych 8:3 i Snarte 
7:4 a przegrali z Lumelem 3:8.

Najlepiej z zawodników poznań­
skich w Szczecinie spisali sie 
chłopcy: Grzegorz Gołaski, Maciej 
Ilenschke, Waldemar Panas i Woj­
ciech Olejniczak. Niewątpliwie 
najciekawszą walka turnieju było 
spotkanie członków kadry mło- 
dz!eżowej Gołaskiego i Radzim- 
skiego (Z. G.). Po niezwykle zacię­
tej i stojącej na dobrym poziomie 
grze, wygrał reprezentant Zielo­
nej Góry 7:5. 4:6. 6:4, Słowa uzna­
nia padały również pod adresem 
pary deblowej Olimpii: Henschke 
— Olejniczak.

Tak więc na 18 zespołów, które 
zakwalifikowały się do strefowych 
rozgrywek, zespół Olimpii zajął 
szóste miejsce, (s)

Zamiast Gryfa 
Elana Toruń

Dzisiaj o godz. 17 na boisku na 
Dębcu, piłkarze poznańskiego Le­
cha mieli rozegrać towarzyskie 
spotkanie z drużyna Gryfa Słupsk.
Dosłownie w ostatniej chwili na­
deszła ze Stupska wiadomoś?.
piłkarze Gryfa nie przyjada

że 
do

Piłkarki Przemysława 
wygrały rewanż

Piłkarki ręczne poznańskiego 
Przemysława rozegrały wczoraj 
rewanżowe spotkanie z węgier­
skim zesoołem Spartakus Buda­
peszt. Wvsokie zwycięstwo od­
niosły ooznanianki 13:4 (7:2). Naj 
wiecei punktów dla Przemysława 
zdobyła Filipiak 4. Po 2 bramki 
strzeliły; Grzybek. Perczak Ko­
walska i Kwiatkowska. W zespole 
węgierskim Kekko zdobyła 2 bram 
ki tb>

Do Polski przyjeżdża na dwa 
spotkania reprezentacja hnk«»r ' 
Wirtenbergii. Pięściarze NRF spot 
kaja sie 24 września w Bydgoszczy 
z reprezentacja Polski północnej, 
a 26 tego miesiąca we Włocławku 
odbędzie się mecz rewanżowy.

W dniach 6—10 października od­
będzie się w stolicy NRD w Ber­
linie. tradycyjny międzynarodowy 
turniej bokserski z udziałem re­
prezentantów 13 państw. Polska 
będzie reprezentowana przez bok­
serów w 8 kategoriach Wagowych.

Młodzi oolscy hokeiści na lodzie 
uczestniczą w Czechosłowacji w 
międzynarodowym turnieju junio­
rów. W pierwszym meczu Polacy 
pokonali swych równieśników z 
Rumunii 4:2.

S Praca 9 \aiiRa

Pomoc domowa do 4 do­
rosłych osób z gotowa- 

. niem na parę godzin dzień 
nie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Poznań, O- 
siedle Raszyn, Podchorą-

Panią do prowadzenia do­
mu (2 dzieci) poszukuje 
inżynier. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16958g.

żych 18. 16975g

Potrzebna pomoc do 3-mie 
sięcznego dziecka. Poz­
nań, Jerzego 1 m. 10.

16341g

Dnia 25 sierpnia zmarł

JAN ROSIŃSKI 
pracownik Zarządu Aptek 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
K6622

Dnia 26 sierpnia 1971 r. zmarł przeżywszy 90 lat

LEON PAPROCKI
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. o 
godz. 16.30 na cmentarzu sołackim,

o czym zawiadamia
bratanek z rodziną

17133g
aiK%. .. ...........*

, w dniu 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
T nasza najdroższa matka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 75

FRANCISZKA ŁAWOŃSKA
z domu POPIEI.SKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Zeylanda 10 m. 1.

rodzina
17091g

Uwaga! Uwaga!

NIEDZIELA, dnia 29. VIII. 1971 r. w godz. od 9 -13 

kiermasz artykułom szkolnych 
na Starym Rynku

Polecamy: Odzież, galanterię młodzieżową, art. 
papiernicze oraz obuwie i galanterię skórzaną 

MHD Art Włókiennicza-Odzieżowymi 
Obuwiem, Użytku Kulturalnego 

M6S62

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka «9 przyjmie do pracy zaraz:

— ROBOTNIKOw — ŁADOWACZY na dniówkę i 
akord na dobrych warunkach placowych *- • -

— KIEROWCÓW z prawem jazdy I i TI kategorii 
na wozy specjalne,

— MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW SAMOCHO­
DOWYCH.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu w 
referacie kadr pokój nr 17. K6586
Spółdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych im. Rewolu­
cji Październikowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 55b — 
zatrudni zaraz:

— TECHNIKA NORMOWANIA
— wykształcenie średnie techniczne — specjal­

ność chemik lub mechanik z praktyką w za­
kresie normowania prac.

— KIEROWNIKA DZIAŁU STRZYKAWEK
— wykształcenie wyższe techniczne (Politech­

nika) — specjalność inż. - mechanik, lub śred 
nie technik - mechanik plus praktyka na 
kierowniczym stanowisku.

— KIEROWNIKA DZIAŁU DMUCHALNI
— wykształcenie wyższe chemiczne lub średnie 

chemiczne plus praktyka na kierowniczym 
stanowisku.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
lub telefonicznie 670-027. K6332..

WOJEWÓDZKI
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 594-86

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY

1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 
do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kreśleń technicznych;
4. kierowców mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu eo 
drugą niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą 
się o godz. 8 w następujących terminach:
5. 9.71 — dla elektryków, stolarzy, cieśli,

12. 9. 71 — dla metalowców, kierowców mecha­
ników samochodowych,

19. 9.71 — dla murarzy, betoniarzy, malarzy, 
krawców,

26. 9. 71 — dla piekarzy, wędliniarzy, fryzjerów,
10. 10. 71 — dla dekarzy, szklarzy, zdunów, stud­

niarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

Zakładu w godzinach od 8—19. K5757

„SPOŁEM" PSS ORGANIZUJE

KIERMASZ SZKOLNY
ART. ODZIEŻOWO-TEKSTYLNYCH 
OBUWIA, GALANTERII SKÓRZANEJ

Rynek Jeżycki niedziela dnia 29. VIII. 1971 
w godz. od 9.00 — 13.00 ZAPRASZAMY

M6532
Poznania. W tej sytuacji aby nie S _ 
sprawiać zawodu kibicom, zapro- s i 
szono do Poznania inna drużvnę j | 
klasy międzywojewódzkiej — Ela- j । 
nę Toruń. Mecz Lech — Elana roz- * ; 
pocznie się dzisiaj o godz. 17. (s) i j

Laskarze wygrali
w Pradze

Reprezentacja Polski juniorów 
w hokeju ną trawie wygrała trze­
cie spotkanie na terenie Czecho­
słowacji. Tym razem polscy la­
skarze zwyciężyli w oficjalnym 
meczu drużynę juniorów CSRS 3:1.

Mecz towarzyski naszego zespo­
łu z drużyna CSRS II seniorów, 
wygrali gospodarze 2:1. (x)

Po -zebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16390g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

14226g

Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków,
Westerplatte 11. K6271

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana matka, teściowa i 
babunia, przeżywszy lat 61, śp.

ROZALIA PSZENICZKA
z domu WOLNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 16.00 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

17084g

tDnia 25 sierpnia 1971 r. opuścił nas nieocze­
kiwanie nasz ukochany, niezawodny Przyja­
ciel, wierny Towarzysz wielu wspólnie spędzo­

nych lat, śp.

mgr STANISŁAW MORAWSKI
W głębokim żalu żegnają Go

Alina i grono przyjaciół
16980g

tDnia 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
najtroskliwsza matka, kochana siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA MODRAK
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Małeckiego 34 m. 16.
córki

17073g

Sprzedaż

SKADAJĄC KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 
masz szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 73 NAGRÓD 
dodatkowych na sierpień.

K6505

Sprzedam trójkołowiec — 
Velorex. Poznań, Zieli-
nieć, Górska 4. 15082g

Automatyczny szwedzki 
palnik na ropę do pieca 
centralnego ogrzewania, 
nowv — sprzedam. Oferty 
„112273” Biuro Ogłoszeń, 

Warszawa, Poznańska 38.
K6558

Sprzedam samochód oso­
bowo-terenowy Zastawa 
1300 łazik z nowym silni­
kiem Fiata 125p rok pro­
dukcji 1965 idealny do 
przewozów rolnictwa, leś 
nictwa cena 59.000,— Poz 
nań-Jeżyce Wilkońskich 
10. 16952g

Zguby ® Różne

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego

w
ul. Kościuszki

O R G

Poznaniu 
37, telefon 548-47 1 594-86 

A N I Z U J E

jesienny turnus kursów
przygotowujących do egzaminów
czeladniczych mistrzowskich

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
.------- odbędą się w następujących terminach:kursy
Kursy czeladnicze we wtorek 31 sierpnia br.

Q Samochody
! Okazyjnie sprzedam War­

szawę 203. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17044g.

Sprzedam korzystnie Wart 
burga Combi 1000. Poz­
nań, ul. Żniwna 10. 16697g

Niewidomy dziewiarz wy 
nagrodzi zwrot 4 żurnali 
Passap pozostawionych w 
Literackiej 2. VIII. 1971. 
Poznań, Roosevelta 5 m.
10, tel. 411-029. 16S05g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 15294g

tDnia 27 sierpnia 1971 r. zmarł w wieku 82 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK BOCHYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona, córka z mężem, 

wnuki i prawnuki
Poznań, ul. Kantaka 1 m. 5. 17187g

tW dniu 26 sierpnia 1971 r. zmarła nasza ko­
chana ciocia i szwagierka, przeżywszy 67 lat

IRENA WIŚNIEWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 30 bm. 

o godz. 8.00 w kościele Marii Panny przy Rynku 
Wildeckim. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

17153g

tW wyniku tragicznego wypadku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 25 sierp­
nia 1971 r. nasz najdroższy syn, mój ukochany 

mąż, tatuś, nasz jedyny brat, szwagier, wujek, 
kuzyn, przeżywszy lat 25

JAN ROSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Składowa 11 m. 7. 17086g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowłcz (Sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika! 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpskl, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny! ! 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 • 
Sekretariat- 657-76 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dziat miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31 • 
• Wrdaweat Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 1 611-21 ; 

Za treść I terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał pół roku i rok przyjmują placówki Poczty I „Ruchu” ;
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. X-?8

BiilitEuiRksłcii
POZNAN. Grunwaldzka V

Kursy

NA

dla metalowców 
dla elektryków 
dla pozostałych 
mistrzowskie w 
dla metalowców 
dla elektryków 
dla pozostałych

ZEBRANIACH 1

r — godz. 16
— godz. 17

zawodów — godz. 18
środę 1 września hr,

r — godz. 16
— godz. 17

zawodów — godz. 18
PRZYJMOWANE BĘDĄ

DALSZE ZGŁOSZENIA NA KURSY.
Informacji o kursach udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego — 
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, w godzi-
nach od 8 do 20. K6176

Dnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł nasz b. długo­
letni pracownik

HENRYK ŚWIĘCICKI
Zmarły był długoletnim, sumiennym i cenio­

nym pracownikiem. Pamięć o Nim pozostanę na 
zawsze wśród koleżanek i kolegów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 sierpnia 1971 r. 
o godz. 8.30 na Cmentarzu Komunalnym na Ju­
nikowie.

Załoga Dyrekcja
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego 

Gospodarki Komunalnej w Poznaniu.

tW dniu 27 sierpnia 1971 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 
81, śp.

JÓZEF WŁODARCZYK
powstaniec wielkopolski, żołnierz kampanii wrze­
śniowej, były długoletni pracownik Banku Cu­

krownictwa w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1971 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

17168]

tW dniu 25 sierpnia 1971 r. zmarła moja ko­
chana żona, nasza troskliwa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 64, śp.

PELAGIA WOJTKOWIAK
z domu SCHLABS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Sosnowa 13 m. 3. 17U7g
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Soboto słońce: 4.55—18.51 Drobna wytwórczość W Michor zewie już wykopki
TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. 19 ..Madame But* 
terflv”: OPERETKA — g. 19 „My 
chcemv tańczyć”, pozostałe teatry 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Tagebuch dr. Han­
sa Franka” i ..Pożądanie zwane 
Anada”: KOŚCIAN: ..Wahadło”; 
KORNIK: „Popierajcie swego szc 
ryta’ : LESZNO: ..Pułapka”: NO 
WY TOMYŚL: ..Krajobraz po bi­
twie” i ..Pierścień księżnej Anny”; 
OBORNIKI: .,100 karabinów”;
ŚREM: ..Żandarm sic żeni”: SRO 
DA: „Akcja Brutus” i „Król are­
ny”: SZAMOTUŁY: ..Pejzaż z bo 
haterem”; WĄGROWIEC: „Shala 
ko”: WRZEŚNIA: ..Południk ze­
ro”.

W POZNANIU

FOTOPLA STIKON — g. 12—20 
..USA — Waszyngton — Nowy 
Jork”.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 7.50 Melodie ludowe: 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.45 Koncert 
zvczeń: 9 „Od Mamai do Bra- 
szow” — z melodia i Piosenka ru 
munska: 9.20 Dedykujemy II zmia 
nie — konc. rozrywkowy: 10.05 
..Rozterki” — fragm. onow.: 10.25 
Kompozytor tygodnia — J. P. Ra- 
mę’u: 10.50 ..Monitor Nauki Pol- 
sk ei”: 11 Lato z radiem; 11.49 ABC 
rodziny; 12.25 Rvtmv i melodie 
dla wszystkich: 13 Mol. rozrywk.; 
It-io Muzyczny przekrój tygod­
nia: 13.40 „Wiecej. leniej, taniej”: 
14.05 Czy znasz te książkę?: 14.35 
Znane i niezapomniane pieśni śpię 
wa zespół Pieśni i Tańca im. Alek 
sandrowa: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16.05 ..Czas i lu 
dzio”: 16.20 Krótki relaks z Chet 
Atkinsem: 16.30 Popołudnie z mło 
dośc’a: 18.50 Z Moskwy, sprawoz­
danie z Tróimeczu Lekkoatletycz­
nego ZSRR — Polska — NRD; 
19.33 Wędrówki muzyczne no kra­
ju: 20.15 X Festiwal Piosenki — 
Sonot 1971 — ..Dzień Płytowy”: 
w- nrzerwie — Kronika sportowa 
oraz sprawozdanie dźw. z miedzy 
państwowego łróimeczu lekkoatle 
tvczneco Polska — ZSRR — NRD; 
23.15 Muzyka tanccz.: 0.10 Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na: 8.35 Nasze spotkania — Rumu­
nia: 9 Inspiracje malarskie w mu 
zyce Regera i Respighi’ego; 9.35 
Ballady polskie — reportaż: 9.55 
Bydgoska narada melodii, rytmów 
i nastrojów: 10.25 Teatr PR: ..Ko­
media o lordzie Carltonie”: 11.35 
Koncert chopinowski — E. Auer 
— fortepian: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.25 Gra Zespól L. Ma- 
rimbas: 13.40 ..Odpowiednie dać 
rzeczy słowo”: 14.10 Spotkanie z 
piosenka radziecka: 14.30 Anty­
kwariat z kurantem: ..Figura na 
świeczniku” — gawęda: 14.45 In­
spirowali cyganie... W programie 
piosenki J. Ficowskiego: 15.05 Let­
ni koncert: 15.35 Liga Kobiet — 
radzi, informuje: 15.50 O czym pi- 
sze orasa literacka: 17.15 Wielko­
polskie aktualności turystyczne; 
17.25 Graiaca szafa: 17.55 Radio- 
express: 18.10 Z cyklu: Czas te­
raźniejszy — czas przyszły” — fe­
lieton: 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki: 19.15 Wvkład pt.: ..Lis 
ty z kosmosu”, autor: prof. dr 
Jean Oroel (Francja): 19.31 „Ma­
tysiakowie”: 20.06 Recital tygod­
nia — z nagrań Dinu Lipatti’ego; 
20.40 ..Samo żvcie”- 20.50 Cocktail 
taneczny: 21.10 Kwadrans dla po 
ważnych: „Pervcalipsis” — felie­
ton: 21.25 Utwory rozrywkowe; 
Ciekawostki rozrywkowe Polskich 
Nagrań: 22.33 Radioscenka: 22.55 
Zespół Dziewiątką: 23.25 Koncert 
wieczorny; 0.10 Program nocny z 
Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30.
8.30 9 30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23-50.
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
j 49 m: 7.50 Mikrorecital F Elka- 
nv: 8.05 Sałatka no włosku: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 ..Pierś­
cień z krwawnikiem” — ode. 22 
now.: 9.10 W cien;u przeboju- 9.30 
Nasz rok 71: 9.45 Maurice Ravel 
— Introdukcja na harfę, kwartet 
smvczkowv flet i klarnet: 10 900 
sekund czastuszek: 10.15 Kwadrans 
ze znakiem zapytania: 10.35 Wszy­
stko dla nań: 1145 .Pamiętnik 
pani Hanki” — ode 5 pow.: 12.25 
Muzvka uniwersalna: 13 Na rze­
szowskiej antenie: 15 Podróże 
kształcą — gawęda: 15.10 Dwa po­
kolenia muzyków country and 
western — Bank WilPams ' flank 
Williams — junior: 15.35 Obrazki 
z wvstawv ! nie tvlko.„: 15.50 
Wczoraj w pełnym blasku: 16.15 
Pocztówka dźwiękowa z Buka­
resztu: 16.30 Instrumentalne vade 
mecum londyńskie: 16.45 Nasz rok 
71: 17.05 Quod1ibet. czyli co ki® 
lubi: 17 30 Pierścień z krwawnt- 
kiom” — ode ’3 oow.- 17.40 Klub 
Grającego Krażka: 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — romans 
18.35 Mói magnetofon: 19 Książką 
tygodnia — A. Dostoiewska „Mój 
biedny Fiedia” — dziennik roku 
1867: 19 15 Piosenki z .włoskiego 
buta”: 19.35 Mikroreci’al Łivi Rev 
— fortepian: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Muzyka ze starych 
i nowvch nłvt: 21 «P-71 start! — 
reportaż: 2t.20 Wieczór w„Nowvm 
Żaczku” — bawimy sie ze studen­
tami: 21 50 Onera G Rossiniego:

wciąż czeka na swoją szansę
I^onad 1 000 nowych, bądź 

zmodernizowanych wy­
robów i odzieży, obu­

wia, narzędzi, artykułów gos 
podarstwa domowego a także
sprzętu tzw. 
wprowadziła
do obrotu

„inwestycyjnego” 
do produkcji j

w latach 1966
1971 wielkopolska spółdziel­
czość pracy.

Niektóre z tych nowych wy 
robów zdobyły znak jakości 
— jedynkę w trójkącie. Wiele
innych jakościowe znaki
branżowe. Odbiorcy spoóldziel 
czej produkcji zgodni są też
w opiniach, że przeciętny po­
ziom jakościowy ' ‘ “produkcji
spółdzielczej w 1971 roku jest
znacznie wyższy, 
sprzed 5 laty. Czy

niż tej
te osiąg­

nięcia mogą już napawać op-
tym izmem?

Wystarczy 
koły z narad 
się dyskusji 
jakimkolwiek

przejrzeć proto- 
lub przysłuchać 
na zebraniu w 
zakładzie spół-

dzielczym. żeby uznać, że nie 
dostatków w dziedzinie poprą 
wy jakości wyrobów jest jasz­
cze wiele. Spółdzielcy zdają 
sobie z tego sprawę, ale i 
twierdzą, że gdyby dyspono­
wali lepszymi maszynami i 
materiałami, mogliby wprowa 
dzać nowocześniejsze technolo 
gie i organizacje oraz uzyski­
wać lepsze wyroby.

Niestety, dopływ nowoczes­
nego wyposażenia techniczne­
go do spółdzielni był w ubie-
glych latach
Pierwszeństwo 
miał przemysł 
niały częściowe

ograniczony, 
w dostawach 

kluczowy. Ist- 
zakazy p rzeka

zywania spółdzielcom maszyn 
zbędnych w przemyśle kluczo 
wym. Podobnie działo się z 
materiałami.

GDZIE SIĘ KRYJĄ MASZYNY?
W czasie ubiegłorocznej 

kampanii ujawniania rezerw 
w przemyśle, wielkopolskie fa 
bryki zgłosiły do upłynnienia 
kilkaset zbędnych im maszyn 
i urządzeń. Proponowano tak­
że, aby zwieźć te maszyny na 
jedno miejsce i urządzić coś 
w rodzaju targów używanych
maszyn. Prawo 
wania miałby 
bez względu na 
ność resortową, 
ki rzemieślnicze.

do ich naby- 
każdy zakład 
swą przynależ 
a także związ

Niestety, ów projekt nie do 
czekał się realizacji. W rezul­
tacie większość zgłoszonych 
do upłynnienia maszyn, nadal 
stoi bezczynnie i obciąża eko­
nomikę przedsiębiorstw.

Z Nowotomyskiego

Ostatnio 
twierdziło

Prezydium Rządu za-
nowe zasady rozporzą­

dzania przez państwowe jednostki
organizacyjne zbędnymi im maszy 
nami, narzędziami i materiałami. 
Dotychczasowy dość sztywny tryb 
zgłaszania zbędnych maszyn i za­
pasów materiałowych do wyzna­
czonych przepisami organizacji 
zbytu i obrotu, ma być zastąpiony 
swobodną w zasadzie sprzedażą 
między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej.

Dla licznych spółdzielni — 
które aby egzystować — mu­
szą uzupełnić lub odnowić 
swój park maszynowy — ot­
wiera się więc duża szansa. 
Trzeba by jeszcze odgórnie u- 
stalić limity na zakup tych u- 
rządzeń.

sem Techników Polskich w 
pracowniach zaplecza tech­
nicznego Wojewódzkiego
Związku Spółdzielni 
Poznaniu.

Wprawdzie liczba 
i wyposażenia tego 
są bardzo skromne,

Pracy w

personelu

a pomy-
sly nie na miarę wielkich wy 
nalazków, to jednak jego ist­
nienie przynosi spółdzielczym 
zakładom duże korzyści. Roz­
rzucone po województwie, ma 
le, często prymitywnie wypo­
sażone i pozbawione obsady 
inżynierskiej, zakłady, z każ­
dym poważniejszym (w ich 
skali) problemem technicznym,

SPÓŁDZIELCZOŚĆ NIE CHCE 
CZY NIE MOŻE?

„Życie Gospodarcze” (z 8 
sierpnia br.) zamieściło dysku­
syjny artykuł, w którym kwe­
stionuje realność stawianych 
obecnie przed drobna wytwór 
czością (do której zalicza się 
też spółdzielczość pracy), za­
dań gospodarczych.

Niektóre zawarte w artyku­
le stwierdzenia pasują jak u- 
lał do Wielkopolski.

„Od 25 lat powtarzamy 
że drobna wytwórczość 
w maksymalnym stopniu 
stywać surowce lokalne

slogan, 
powinna 
wy korzy

szym przypadku: glinę, 
żwiry, trzcinę, torf, runo

v na. 
piaski, 
leśne.

drobne drewno itp. Dlaczego tego

może, bo nie ma ku 
ków ?“

Co najmniej od

(emu warun-

20 lat ak-
centujemy przy każdej okazji, 
ze drobna wytwórczość win­
na przede wszystkim akty wizo
wać gospodarczo
teczka i osady 
siły roboczej.
trzon drobnej

małe mias- 
o nadmiarze

Dlaczegoż więc 
wytwórczości

ciąży ku większym aglomera­
cjom? Do miast powiatowych 
i do Poznania?

POMYSŁY NA WAGĘ ZŁOTA
Nowy materiał do budowy 

wiat, magazynów itp. znany 
trzcinobetonem, nowy gatunek 
farb do pisania na szkle me­
todą wpalania, nową odmianę 
politury syntetycznej do drew 
na, sposób zdobienia skay‘u
metodą wklęsłodruku,
połyskowy preparat do 
świeżania obuwia, środek 
czyszczenia zamszu i setki 
nych — wdrożonych już 
gospodarczej praktyki —

samo-
od- 
do 
in- 
do

po­
mysłów i udoskonaleń, zrodzi­
ło się między V a VI Kongre-

Obóz przy leśniczówce
„Wszystko co nasze Polsce 

oddamy” — pod takim hasłem 
XIII Szczep Drużyn Harcer­
skich i Zuchowych im. Dy­
wizjonu 303 w Grodzisku spę­

dzał dni obozowego lata. Harce 
rze rozbili swoje namioty tuż 
przy gościnnej Leśniczówce 
Zwierzyniec w Zdroju. Pozna­
jąc piękne okolice Grodziska, 
wykonywali także prace spo­
łeczne.

Obudowywali więc np. mro­
wiska w celu ich ochrony, ści­
nali suche drzewa, porządko­
wali teren Grodziskiej Spół-

zdobyli sprawności. Najtrud­
niejsza spośród nich była 
sprawność „zdobywców pięciu 
orlich piór”, po które drużyny 
wyruszały na 24-godzinne 
leśne wyprawy.

Leśne życie dostarczyło har­
cerzom wiele miłych wrażeń i 
wspomnień a także doświad­
czeń dla zorganizowania na­
stępnego obozu. Zacieśniło też 
ich więź z przyjaciółmi: leśni­
czym Henrykiem Gęstwą i pra 
cownikami Grodziskiej Spół­
dzielni Pracy. Leśniczy często 
rozmawiał z nimi o znaczeniu

dzielni Pracy, przedzierali ma- lasu, jako środowiska przy-
kulaturę i organizowali patro­
le przeciwpożarowe w lesie. 
Dla lepszej obserwacji terenu 
zbudowali specjalną wieżę war 
towniczą.

Uczestniczyli także w licz­
nych imprezach sportowych, z 
których najważniejsze były 
harcerskie igrzyska obozowe 
prowadzone pod opieką Klubu 
Oficerów Rezerwy. W poszcze­
gólnych dyscyplinach sporto­
wych harcerze zdobyli wiele 
złotych medali. Jeszcze więcej

rodniczego i dla gospodarki 
narodowej, o pracy służby 
leśnej, opowiadał też o polo­
waniach. Harcerze korzystali 
z telewizji w leśniczówce, za­
instalowali tam swą lodówkę i 
wyświetlali filmy. Z Grodzi­
skiej Spółdzielni Pracy otrzy­
mali namioty, koce, materace. 
Spółdzielnia codziennie do­
starczała im napoje, udostęp­
niała świetlicę oraz łaźnie. 
Korzystali też z jej autobusu.

(mi1)

zwracają 
stępu 
WZSP.

Zakres

się do Ośrodka 
Technicznego

jego działania

Po- 
przy

jest
bardzo szeroki. Musi on umieć 
pomóc zakładom każdej bran­
ży spółdzielczej, od metalu i 
chemii do pralnictwa i geode-
zji. Inżynierowie technicy
zatrudnieni w spółdzielczości 
pracy nie mają łatwiejszego 
życia, niż ci z „klucza”.

Z. D.

II Wielkopolskie 
Dożynki Młodzieżowe w Galowie

Dzisiaj wieczorem rozpoczną 
się w Galowie w powiecie sza­
motulskim obchody wojewódz­
kie dorocznego Święta Plonów. 
II Wielkopolskie Dożynki Mlo 
dzieżowe, organizowane przez 
Zarząd Wojewódzki Związku 
Młodzieży Wiejskiej trwać 
będą przez dwa dni (od 28 do 
29 bm.), z tym że rfajważniej- 
sze uroczystości odbędą się w 
niedzielę.

Podczas sobotniej „Estrady 
folklorystycznej” wystąpią ze­
społy amatorskie ZMW, m. in. 
z Ołoboku w powiecie ostrow­
skim, Kąkolewa w powiecie 
leszczyńskim, Czerniejewa' w 
powiecie gnieźnieńskim, Tech­
nikum Rolniczego z Szamotuł. 
Na drugiej z kolei „Estradzie 
rozrywkowej” bawić będą u- 
czestników Dożynek zespoły wo 
kalno-instrumentalne ZMW, 
m. in. z POM w Ostrowie, z Ja 
roslawca w powiecie średzkim, 
z Ruska w powiecie jarociń­
skim.

Główne uroczystości dożynko 
we w niedzielę zapoczątkuje 
barwne widowisko „Droga do 
Chleba”, w którym wystąpią 
znane zespoły regionalne z Glu 
chowa, Morownicy, Czacza, Na 
clawa w powiecie kościańskim, 
Ołoboku i Masanowa w powie 
cie ostrowskim, Technikum 
Rolniczego z Szamotuł, z Ba- 
borówka z tegoż powiatu, z Po 
powa Kościelnego z powiatu 
wągrowieckiego, Turska z po­
wiatu pleszewskiego, Techni­
ków Rolniczych z Trzcianki w 
powiecie nowotomyskim i z Po

wiercia w powiecie kolskim. 
Powiatowym delegacjom z 
wieńcami dożynkowymi towa­
rzyszyć będą orkiestry straźac 
kie z Koła, Sompolna, Zagóro 
wa, Pobiedzisk i Cukrowni 
Kościan, a także chór „Halka” 
z Dusznik w powiecie szamo­
tulskim.

W trakcie trwania korowodu 
dożynkowego składane będą 
meldunki o przebiegu tegorocz 
nej akcji „Każdy kłos na wa­
gę złota”. Młodzież wręczy go 
spodarzewi dożynek tradycyj­
ny bochen chleba z tegorocz­
nych zbiorów, a gościom — 
wieńce dożynkowe. Wzorowi 
rolnicy województwa otrzyma 
ją odznaczenia państwov/e. 
Przyśpiewki ludowe, popisy ka 
peli i dętych orkiestr strażac­
kich, tradycyjne tańce dożyn­
kowe zakończą widowisko, 
po czym zaproszeni goście i u- 
czestnicy dożynek będą mogli 
zwiedzić wystaw? eksponatów

Długotrwała susza spowodo­
wała zaschnięcie łęt ziemnia 
czanych na plantacjach nie­
których odmian tej rośliny. 
Wskutek tego został również 
zahamowany rozwój bulw. 
Nie mogąc w tych warunkach 
liczyć na przyrost wagowy 
ziemniaków, wiele gospo­
darstw przystąpiło już do wy 
kopków. Między innymi prace 
wykopkowe rozpoczęto w ub. 
czwartek na plantacjach nale 
źących do PGR Michorzewo 
w powiecie nowotomyskim. 
Przy wykopkach pomagają 
studentki roku zerowego Wy­
działu Filologii Polskiej UAM. 
Dziewczęta pracują rzetelnie, 
zbierając ziemniaki za ko­
paczkami. Wyżywienie, cho­
ciaż dość ubogie pod wzglę­
dem warzyw i owoców, jest 
jednak wysokokaloryczne. Za 
kwaterowanie również przy­
zwoite. Na zdjęciu: zebrane 
do koszów ziemniaki przyszłe 
studentki podają na przycze­
pę traktorową, która odwozi 
plon do kopców, zlokalizowa 
nych bliżej obejść gospodar­
skich. Mimo niedokończonej 
wegetacji ziemniaki są dorod 
ne, tylko jest ich mało pod 

krzakami, (kj)
Fot. — K. Przychodzk!

Technicznych Mło-
dzieży Wiejskiej, a także wy­
stawę sprzętu rolniczego poz­
nańskiej „Agromy”.

Następne atrakcje, już w go 
dżinach południowych, to po­
kazy hippiczne, sprawnościo­
we jazdy na motocyklu, wy­
stęp orkiestr dętych. Po połud 
niu przewidziany jest turniej 
Dożynkowy Kombinatów PGR 
Gałowo i Kaźmierz oraz loso­
wanie Wielkiej Loterii ZMW, a 
wieczorem pokaz filmów fol­
klorystycznych, ogni sztucz­
nych, zabawy ludowe w dwóch 
punktach gałówskiego parku.

(emp)

Pomoc przyszła

„Włoszka w Algierze”: 22 08 
Gwiazda siedmiu wieczorów, — 
Mina: 22.15 Powieść w wvd. dźw.: 
..Kolumbowie rocznik 20”: 22-45 
„Ballada o bladej hrabinie” i in­
ne dreszczowce: 23 Głos Afryki" 
— nowe przekłady Z. Stolarka: 
23 05 Wieczorne spotkanie z Ike 
i Tina Turner: 23.50 Śpiewa Serge 
Reggiani.

V”ł A OOMOŚCI: 5. 6.30 7.30 8.30. 
•»« 12.(15 15 30 17 18.30 ’2.

> TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: 19— 

10.55 — .Zbuntowany” — fah fUm 
francuski: 14.10 — TV Kurs Rolni­
czy — „Lato 71”; 14.45 — Przypo­

minamy. radzimy: 15.05 — Film 
krótkometr.: 15.30 — Sprawozda­
nie z tróimeczu lekkoatletycznego 
— ZSRR — Polska — NRD (Mo­
skwa): 17 —• Dziennik: 17.10 —
„Zbuntowany” — fah film franc.; 
18.05 — Z kamera wśród zwierząt; 
18.35 — Magazyn Pegaz”: 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 Monitor: .24.15 — 
XI Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie „Dzjeń płytowy”; 
w nrzerwie ok 21.30 — Dziennik

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
9 — TV Kurs Rolniczy — „Lato 
1971”; 9.35 — Przypominamy, ra­
dzimy: 9.45 — Nowoczesność w do­
mu j zagrodzie: 10.10 — ..Ballada o 
wójtowej Marynie” — fab, film 
czechosł.: 11.25—11 35 ..Radar” — 
wojskowy magazyn filmowy: 13.15

młodych, to starostowieTa para

— Dziennik: 13.30 — „Na ziemi” — 
reportaż: 13.40 — Przemiany: 14.15 
— PKF: 14.25 — „U sołtysa w Wiś­
niewie”— czyli stylizowany obra­

zek wiejski. Scenariusz: B. Olszew
ska: 15 — „Olimpijczycy przyszło­
ści” — reportaż z II Ogólnopol­
skie i Spartakiady Młodzieży: 15.30 
— Sprawozd. z tróimeczu lekko­
atletycznego Związek Radziecki — 
Polska — NRD (Moskwa): 17 — 
„Północ no obiedzie” — program 
rozrywkowy; TV czechosł.; 17.35 — 
„Wielka gra” — teleturniej: 18.25 
— Z cvklu .Fakty mówią” — pro- 
gram dokumentalny pt. ..List mor 
dercy”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.15 — XI Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie „Kon 
cert Laureatów”: w nrzerwie 
21.30 — Magazyn sportowy.

ił Wielkopolskich Dożynek Mło­
dzieżowych: Prakseda Płócien- 
nik rolniczka z Grąbkowa w po-
wiecie rawickim i Bronisław Pio 
wiec młody gospodarz z Sęko­
wa w powiecie szamotulskim.
Oprócz nich honory starostów 
ma pełnić para starszych rolni­
ków: Anna Kubiak robotnica
Kombinatu PGR Gałowo i Leon 
Biniek — mistrz ogrodniczy ze 
Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w 

Mutowle (pow. szamotulski).
Fot. — K. Przychodzki

w porę
W ub środę parowóz jadący 

na trasie Poznań — Skoki, wy 
rzucał snopy iskier, powodując 
pożar poboczy torów. W bez­
pośrednim zagrożeniu znalazł 
się pobliski las. Na szczęście 
ogień zauważyli przejeżdżają­
cy szosą pracownicy POM-u 
w Wągrowcu — Wiktor Macie 
jewski i Zbigniew Najder, a 
także kierowca z Poznania, Jó 
zef Kuźniewski. Mężczyźni przy 
stąpili do natychmiastowej in- 
teiwoncji, dzięki czemu nie­
bezpieczeństwo zostało zaże­
gnane. (zd)

Do Mieściska
z latarką

Od dłuższego czasu w 
Mieścisku panują przysłowio­
we „ciemności egipskie”. Lamp 
na slupach jest niewiele, ale 
należałoby oświetlić przynaj­
mniej centrum miasteczka, 
gdzie znajduje sie. przystanek 
autobusowy, jako że nieomal 
co godziną przyjeżdża tu auto 
bus (ostatni o godz. 22.45). Tu 
skoncentrowana jest również 
Wiąksza cząść sklepów Gmin­
nej Spółdzielni; można by je 
przecież oświetlić.

W razie pożaru, wypadku 
drogowego czy konieczności
wezwania Pogotowia Ratunko 
wego, byłyby kłopoty z odszu 
kaniem właściwego adresu. 
Błądzenie z latarkami w kie-
szeni nie należy do przyjem­
ności, a dzień przecież staje 

j się coraz krótszy, (te)

| UWAGA DZIECI! ZA- 
RAWA NA JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA- 
I ECTWEM LUB SMIER-
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